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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, vt Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
II n a  cały rok

Pocztą w państw ie A nstryackiem .........................   || 24 żłr.
■ „ N iem ieckiem .....................................................

do Włoch, F rancji, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcjo
28 ztr.

32 złr.

na kwartał ||na 1 miesiąc
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr. I I  3 złr.

CD
8 złr. || 3 złr 

dnia w miesiącu. — L is ty
innych państw  należących do związkn pocztowego

p n y jn sje  »lę tylko od Igo do ostatniego
* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

,'pocztowej. — lństów mefrankowanych nie przyjmuje się 
Rękoplimńw nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n a m t r a t f  p r z y j m a j ą :

Administracya „CZASU" w H n k a w l e  i urzędy pocztowo. H l o j n o w ą  p r M n a m t s  księgarnia
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skah.kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki. handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika K uklińskiego w Sukiennicaoh. -  
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoizenls (inseraty) przyjm uje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct Made- 
■gone (na 3 stronie) cd miejsca w iersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdj raz. — O igło - 
nenia 1 prennmemtę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w gł. składzie tytoniu Nr. 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4 ; w Foryś■ wyłącznie p. Adam, Rue C lćm ent4: (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein A V ogier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Har tmrgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek, M. Dukes, 

M. S te rn , tylko prenum eratę pp. H. Gole schm idt A C., w Frankfurcie n. M. G. L. D an in  A C.
W Warszawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

r z e d p ł a t a  a a  „CZAS"
od dnia Igo Kwietnia 1886 r.

Z  p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A u stryack iem :

na cały rok 34 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc

dr- 13 złr. «  złr. 3*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

n* csły rok 5 6  marek.
na pół roku 
3 6  marek

n a  kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

19* Prenumerata liczy ale ty lko  
od pierwszego do o s t a t n ie g o  dnia 
w miesiącu.

IW  Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Mra mogą bj r uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. In- 
mera zagubione mogą byc dostar­
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Kumer. '̂ Ml

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo­
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto  
•tym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

miejscową prenumeratę przyj­
muje Administracya „Czasu," tu­
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
maryacki, dom p. Czyncleia, han 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod I. 37, sprzedaż gazet Kukliń­
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ­
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Ilessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Głrodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We I< w o w i e przyjmuje prenu­
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej.
 S tali prenum eratorow ie „C zasu“  mogą o-

łrzym ać kompletne dzieła Wincentego P o l a f w  10 
sp o ry c h  tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cena sklepowa 3 A  złr.). Zam ówienia za  nade­
słaniem  przypadającej kwoty przekazem  poczto­
wym przyjm uje A dm inistracya „C zasu11 w Krakowie

Przegląd P olityczny.

Kraków 3 kwietnia.
Wybór uzupełniający posła do Izby deputowa­

nych Rady państwa z kuryi większych posiadłości 
okręgu wyborczego Zaleszczyki-Borszczów-Husia- 
tyn-Czortków rozpisany został na dzień 5go maja.

Na wczoraj8zem posiedzeniu Izby poselskiej to­
czyła się w dalszym ciągu dyskusya nad budże­
tem ministerstwa wyznań i oświecenia, a miano­
wicie nad tytułem „szkoły średnie." Już wczoraj­
szy telegram doniósł, iż minister Gautsch złożył 
ważne oświadczenie, wyjaśniające sposób, w jaki 
zamierza przeprowadzić polepszenie materyalnego 
bytu suplentów, za czem już niejednokrotnie go­
rąco przemawialiśmy. P. minister przyrzeka su- 
plentom pięcioletnie dodatki, a równocześnie uła­
twia ich awans przez obsadzenie posad po profe­
sorach, pełniących obowiązki inspektorów okrę­
gowych, tudzież przez rychłe obsadzenie wszyst­
kich wakujących posad.

Streścimy w przyszłym Nrze obszerniej tę wa­

żną dyskusyę, a dziś zaznaczamy tylko krótko, 
iż dep. K o w a l s k i  wniósł rezolucyę, wzywającą 
rząd do założenia drugiego gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym we wschodniej Galicyi; 
dep. Lu p u l przemawiał za wprowadzeniem ru­
muńskiego języka wykładowego w szkołach śre­
dnich Bukowiny; dep. B e e r  rozwodził się nad 
przeciążeniem uczniów w szkołach średnich i pro­
sił ministra o zwrócenie uwagi na lokalności szkol­
ne, a dep. J  a h n omawiał niektóre potrzeby szkół 
czeskich, poczem tytuł „szkoły średnie" przyjęto.

Żywa dyskusya rozwinęła się następnie nad 
tyt. „szkoły przemysłowe," Przemawiali w tej 
sprawie deputowani; Angerer, Salasek i Weitłof, 
poczem zabrał i minister Gautsch, a streszcze­
nie jego przemówienia znajdą czytelnicy w dzi­
siejszych telegrafach.

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego przyję­
ła przeważną większością głosów reformę jurys­
dykcyjną i egipską konwencyę finansową.

Na porządku dziennym Izby poselskiej sejmu 
pruskiego była przedwczoraj szczegółowa dysku 
sya nad ustawą kolonizacyjną.

Dep. Huehne (centrum) kładł przedewszystkiem 
nacisk na tę okoliczność, że kiedy w komisyi za 
żądano materyalnych dowodów na to, że żywio 
polski wypiera żywioł niemiecki i że dotychcza­
sowe zabiegi i koszta w celu pomnożenia żywiołu 
niemieckiego i utrwalenia własności niemieckiej 
przyniosły pożądane skutki, czyli innemi słowy 
że ustawa, nad którą sejm obraduje i połączone 

nią wydatki są nieodzownie potrzebnemi i przy 
nieść mogą praktyczne korzyści — rząd odmówi 
dostarczenia tych dowodów, zasłaniając się „noto- 
rycznością" tego, co twierdzi w motywach i że 
rozprawy ogólne nad ustawą wyjaśniły to już do­
statecznie.

Wiadomo, że minister Lucius dowiódł w czasie 
ogólnej dyskusyi rzeczy wręcz przeciwnej, jest 
też rzeczą powszechnie wiadomą, że tak jest 
w istocie, a mimo tego na udowodnienie „potrze­
by wydatku" — o co się ks. Bismark tak usilnie 
dobijał w parlamencie — używa rząd jedynego 
argumentu: es ist notorisch, weil es notorisch ist.

Pragnie on stwierdzić stanowczo ten fakt ( feet 
nageln), równający się trwonieniu pieniędzy na 
cele wątpliwej wartości, bo odgrywać on będzie 
decydującą rolę w chwili, kiedy kwestya potrzeby 
zwiększenia dochodów państwa przyjdzie w par­
lamencie na porządek dzienny; żądać też będzie 
imiennego głosowania, w celu przekonania się, 
który z panów uchwalających wydatki na cele 
nieudowodnionej potizeby, będzie miał czoło po­
pierania żądań o zwiększenie dochodów państwa.

Wywód ten był punktem kulminacyjnym przed­
wczorajszych rozpraw, w których mówcy frakcyj 
rządowych ograniczali się jedynie na oświadcze­
niu, że kwestya potrzeby już jest przesądzoną 
jrzez oświadczenie gotowości obu Izb dania rzą­
dowi pieniędzy na cele germanizacyjne, t. j. że je 
dadzą, bo chcą dać.

Z krótkiego sprawozdania, jakie nas dotąd do­
szło , widzimy też, że i dep. Kantak przemawiał 
dzielnie przeciw ustawie, Dirichlet zaś wykazywał 
sprzeczności, jakie we wniosku rządowym zacho­
dzą, z konstytucyą.

Mimo tego paragraf, orzekający stu-milionową 
pożyczkę na cele kolonizacyjne, przyjętym już zo­
stał.

Schloezer przyjechał d. 1 b. m. do Berlina i 
odbył zaraz długą naradę z ministrem spraw du­
chownych.

CLią, około której się cała sprawa kościelno - poli­
tyczna obraca, są rozmiary koncesyj, na jakie Rzym 
zdecydować się może względem Anzeigepflicht.

Maximum, na jakie zdecydowaćby się można 
w razie, gdyby wolność wykształcenia duchownych 

jurysdykcyi biskupiej nie pozostawiały już nic 
więcej do życzenia — iv którym to celu jednak 
ustanowienia komisyi Izby panów musiałyby je ­
szcze uledz znacznym zmianom, tak w zasadzie, 
jak w uchyleniu wyjątków — oznaczył Ojciec św. 
w liście swoim do arcybiskupa kolońskiego. Oma­
wiały je też dwie noty kardynała Niny. Mowa tam 
tylko o jednorazowem zawiadomieniu rządu przy 
obsadzaniu osieroconych dziś parafij, w celu n- 
względnienia pewnych życzeń rządowych, na czem

i tak już dzielnice polskie ucierpieć mogą — bez 
przyznania jednak rządowi absolutnego veto.

Absolutne veto zaś, przyznane rządowi na za­
wsze musiałoby albo odświeżyć walkę kościelną 
albo w razie nieoględnej uległości skazić w Pru­
sach ducha katolickiego, byłoby więc w skutkach 
swych gorszem od ustaw majowych, bo w czasie 
ich istnienia ukrzepiała się przynajmniej gorliwość 
w wierze i duch stałego wytrwania w niej.

W sprawie rumełijskiej muszą w dyplomacyi 
zachodzić obawy coraz większych zawikłań. Zna- 
czącem w tej mierze jest, że sekretarz stanu Bryce 
odmówił w parlamencie angielskim wszelkich wy­
jaśnień, ponieważ są w ‘oku rokowania dyploma­
tyczne, na któreby publiczne omawianie ich żle 
wpłyną, iiiugłO-

Na tej niepewności Obiera też zapewne N. fr .  
Presse swe zdanie, że Rosya pragnie przedłużyć 
stan niepewności na półwyspie bałkańskim, w na­
dziei, że zdoła przez ten czas dawne swe Vpiyv:;, 
na półwyspie bałkańskim odzyskać. Wzrastającą 
agitacyę na rzecz zamiarów rosyjskich w Bułga- 
ryi i okoliczność, że w Serbii ministerstwo Risti- 
cza stało się możliwem, zaliczyć , już należy na 
karb powodzeń Rosyi w tym kierunku.

W Grecyi wzrasta znów zapał wojenny, a wia­
domość o wzmacnianiu eskadr państw europej­
skich w zbiorowej flocie zdaje się znamionować 
gotowość mocarstw do akcyi„ w celu powstrzyma­
nia Grecyi od wojny. Czy jednak w ostatniej 
chwili nie uwydatnią się różnice zapatrywań, po­
zostaje dotąd kwestyą otwartą. 0  Rosyi głoszą 
jedne wiadomości, że nie weźmie udziału w akcyi 
wspólnej; drugie, że weźmie i że chwilowe uda­
nie się eskadry rosyjskiej na wybrzeża Małej Azyi 
ma tylko zasilenie jej w niektóre potrzeby na 
celu.

W komisyi budżetowej francuskiej Izby depu 
towanych zagodził spór Freycinet, jak nam to 
już doniósł wczorajszy telegram, przez przyjęcie 
900 milionowej pożyczki, jako zadatku na uregu­
lowanie najnaglejszych zawikłań finansowych. — 
O uregulowaniu reszty stosunków finansowych ma 
Izba później zaradzić.

KORESPONDENCYA „CZASU.1'
L w ó w  2 kwietnia.

Zmowa w fabryce braci Wczelaków skończyła 
się zupełnie pokojowo i byłaby może prędzej sta­
nęła u kresu, gdyby nie zbyt gorliwe zajęcie się 
prasy tą sprawą. Nie odnosi się to oczywiście do 
wszystkich głosów prasy o tej zmowie, lecz tylko 
do tych, w których przebijały uprzedzenia korzy 
stne lub niekorzystne dla jednej strony, albo w któ 
rych do szczegółów prawdziwych dodano jeszcze 
urojone. Przedewszystkiem dla uspokojenia zazna­
czyć należy, że wieść o wpływie obcych żywio 
łów w tej sprawie niema żadnej podstawy. Było­
by to zresztą wcale niewdzięczne zadanie dla pro- 
fesyjnych międzynarodowych organizatorów zabu­
rzeń robotniczych. Wiedzą oni dobrze, że we Lwo­
wie nieposiadającym fabryk, więc i klasy robotni­
czej w całem tego słowa znaczenia, robota ich 
niema pola otwartego. Także różne wersye o 
wdaniu się władzy w przebieg zmowy, wypada 
sprowadzić do właściwej miary. Za zmowę nikt 
nie był pociągany do odpowiedzialności. Że dwaj 
uczestnicy zmowy ściągnęli na siebie uwagę pro­
kuratora, to prawda, ale groźby ich wobec kole 
gów warsztatowych były tego rodzaju, że inge- 
reneya prokuratoryi była nieuniknioną, bo obo 
wiązkową. Władza policyjna zwróciła uwagę tylko 
na uczestników zmowy nieprzynależnych do gminy 

jwskiej, a ueżynić to musiała ze względów bez- 
jieczeństwa publicznego. Chodziło mianowicie o 
wykapanie się środkami egzystencyi. Z taką in- 
terpelacyą władzy bezpieczeństwa publicznego na­
wet i bez zmowy spotykają się robotnicy bez za­
jęcia i bez środków utrzymania. W niniejszym 
wypadku nie chodziło więc o nic innego, jak tyl- 
co o spełnienie tego, co nakazuje ustawa. Jeżeli

o tych konsekwencyach prawnych nie wiedzieli 
aranżerowie i uczestnicy zmowy, to otrzymali lekcyę 
praktyczną, która w każdym razie powinna wy­
starczyć na refleksyę dla niespokojnych jeszcze 
żywiołów.

Podaliście niedawno treść rozporządzenia Rady 
szkolnej krajowej, przepisującego sposób, w jaki 
w razie niemożności zapewnienia wykładów religii 
w szkołach ludowych przez osoby stanu duebo 
wnego, mają być upoważnione do tego osoby świe 
ckie, mianowicie ukwalifikowani do tego nauczy­
ciele. Ponieważ stać się to może tylko w porożu 
mieniu z właściwą władzą duchowną, przeto owo 
rozporządzenie zakomunikowane zostało ordyna 
ryatom biskupim. X. Biskup krakowski odpowie 
dział na komunikat przedstawieniem trudności 
z jakiemi połączone byłoby osiągnięcie celów nau 
ce religii wytkniętych, w razie, gdyby powyższe 
rozporządzenie nie było ograniczone do najrzad 
szych tylko wyjątków. W tej mierze Rada szkol 
na krajowa V swojem rozporządzeniu zupełnie po 
zostaje w zgodzie z opinią w^uzy duchownej 
udzielanie nanki religii przez osoby świeckie bie 
rze w rachubę tylko, jako konieczność nieuniknio 
ną, jako złe mniejsze od zupełnego braku wykła­
dów religii. X. Biskup krakowski zapewniając 
Radę szkolną krajową o gotowości do współdzia 
łania w zaradzeniu brakowi katechetów, oświad 
czył, że gdzie zajdzie konieczność nieunikniona, 
tam nie odmówi autoryzacyi świeckich nauczycieli 
do wykładów religii.

Żywioł niemiecki statecznie ubywa w zabranych 
prowincyach. W miesiącu marcu b. r. emigrowało 
z Podola, Wołynia i Ukrainy via Lwów do Nie 
miec lub Ameryki 289 Niemców. Mniej więcej ty 
leż głów wynosi comiesięczny kontyngens emigra 
cyjny w tamtych stronach.

Z Brodów donoszą, że na podstawie świeżego 
okólnika ministeryalnego, który zresztą ma być tył 
ko republikacyą przepisu paszportowego z r. 1876 
żydzi udający się do Rosyi przed uzyskaniem wi­
za paszportowego muszą się wykazać, te  odby­
wają podróż w celach handlowych lub dla spraw 
familijnych. Tylko bankierom i znanym szefom 
firm handlowych paszporty wydawane są bez po 
przedniego żądania tych wyjaśnień.

Dwie kandydatki galięyjskie otrzymały stypen- 
dya rządowe po 25 złr. miesięcznie, celem uczęsz­
czania w Wiedniu na kurs robót koronkarskich.

L w ó w  2 kwietnia.

(X ) Tutejsza Izba handlowa na ostatniem po 
siedzeniu zajmowała się rewizyą przywilejów Ban 
ku austro-węgierskiego, które, jak wiadomo, gasną 
d. 31 grudnia 1887. Już dawniej wybrała Izba 
z swojego grona osobną komisyę z 15 członków 
dla rozpatrzenia tej sprawy i postawienia ewen­
tualnych wniosków. — Komisya ta wziąwszy za 
podstawę wnioski sejmowej komisyi bankowej, 
uważała za konieczne ze swego stanowiska roz 
szerzyć je poniekąd, o ile to ze względu na han 
del i przemysł jest wskazanem, zamierzając przez 
zgodne domaganie się zmian w dotychczasowym 
ustroju banku austro-węgierskiego zabezpieczyć 
tem pewniej osiągnięcie postulatów nieodzownych 
dla pojedynczych kierunków ekonomicznych. Ko 
misya bankowa wniosła zatem, a Izba uchwaliła 
odnieść się do Ministerstwa handlu z prośbą, aby 
wpływem swoim na zarząd banku doprowadził do 
skutku: a) iżby do składu cenzorów filij banko­
wych weszli znawcy ze stanu handlowego, prze­
mysłowego i rękodzielniczego, tudzież rolniczego 
w odpowiednim potrzebie stosunku; b) aby przy 
mus firmowy co do weksli uchylono; c) aby orze­
czono, że lombardy na w a r r a n t y ,  czyli zaliczki 
na surowe płody i przetwory w składach złożone 
dawane będą; d) aby bank ułatwiając drobnemu 
jrzemysłowi i rolnictwu kredyt — przez eskonto- 
wanie weksli spółek lub przedsiębiorców poszcze­
gólnych — osobną dla przemysłowców i rękodziel­
ników, dla kas zaliczkowych tudzież dla rolników 
wyznaczał dotacyę i podnosił takową w miarę 
potrzeb lub wyczerpania, bez dopuszczenia zasto­
ju lub zwłoki: e) aby bank pomnażał filie w kra­
ju, zamieniał kantory pomocne (NebensteUen) w filie, 
gdzie tego wykaże się potrzeba7 nowe zaś kanto­
ry czyli ajencye ustanawiał tam, gdzie tego wię­

kszy ruch handlowy lub szczegółowy interes prze­
mysłu miejscowego wymagać będzie; f) aby w pi - 
smach i korespondencyach ze stronami i władzami 
w kraju, filie bankowe używały języka krajo­
wego.

Izba uchwaliła proponować na cenzorów p r z y  
n o w o  u t w o r z y ć  s i ę  m a j ą c e j  f i l i i  u b o c z ­
nej  b a n k u  a n s t r o - w ę g i e r s k e g o  w J a r o ­
s ł a w i u  następujących kandydatów: pp. Anlaufa, 
Bartoszewskiego, Bernsteina, Blumenfelda, L. Czyń - 
skiego, Frommla, Gadzinskiego, Goldfingera, Kurz- 
manna, Lifschtttza, Wisłockiego, Marguliesa, Sach- 
senhausa, Wahrhaftiga, Kazimierza Zbyszewskiego.

Lwów 2 kwietnia.

□  Jak to już donosiliście w swoim czasie, Na­
miestnictwo tutejsze zaproponowało zgodnie z u- 
chwałą sejmową z dnia 18 października 1884 r. 
utworzenie komisyi krajowej dla ni^zkodliwege 
odproWadisnia wód fArrkiiu, składającej się poa 
przewodnictwem Namiestnika lub jego zastępcy 
z trzech delegatów tak Rządu, jak i Wydziału 
krajowego, tudzież jednego delegata obydwóch 
kraj. Towarzystw rolniczych. Komisya ta ma za­
danie wedle § 23 odnośnej ustawy państwowej 
nietylko prowadzić wszelkie czynności urzędowe 
i wydawać orzeczenia w zastępstwie Starostw i 
Namiestnictwa, lecz także wyszukiwać odpowie­
dnie miejscowości, w których należałoby przepro­
wadzać zabudowania potoków górskich, tudzież 
odwodnienia i zalesienia usuwistych stoków gór­
skich, a obok tego zajmować się iaieyowaniem i 
popieraniem podobnych przedsiębiorstw wobec pań­
stwa, kraju i stron interesowanych. — Dotychczas 
w kraju naszym, gdzie najnaglejsze roboty ochron­
ne wykonywa się na Powiślu, nie zachodziła wpra­
wdzie konieczna potrzeba wprowadzenia w życie 
wzmiankowanej instytucyi, zwłaszcza, że wedle 
zeszłorocznego przedłożenia rządowego o regula- 
cyi rzek galicyjskich, mająca się ustanowić „komi­
sya krajowa dla regulacyi wód" miała funkeyo- 
nować także jako komisya dla nieszkodliwego od­
prowadzania wód górskich. Gdy jednak w tym ro­
ku w myśl powziętych na ubiegłej sesyi uchwał 
sejmowych mają być rozpoczęte roboty przygoto­
wawcze dla dwóch większych robót regulacyjnych 
(Biały i Uszwicy), przy których roboty górskie 
ważną odgrywają rolę, postanowił Wydział k ra ­
jowy zgodzić się na wniosek Namiestnictwa na 
wypadek, gdyby iw  r. b. nie przyszła do skutku 
UBtawa o regulacyi rzek galicyjskich, i podał do 
wiadomości Rządu swą opinię co do kategoryi 
osób, które zamierza delegować do wzmiankowanej 
komisyi. W ten sposób składałaby się komisya: 
z trzech delegatów Rządu tj. urzędnika admini­
stracyjnego, technika i leśnika; trzech delegatów 
Wydziału krajowego, tj. członka Wydziału krajo­
wego, technika melioracyjnego i rolnika, tudzież 
delegata Towarzystw rolniczych. — Wedle ustawy 
komisya ta zacznie fankeyonować dopiero wów­
czas, skoro minister rolnictwa w porozumieniu 

ministrem spraw wewnętrznych wyda odpowie­
dnie rozporządzenie.

Na wniosek komisyi dla spraw przemysłu kra­
jowego, która z początkiem marca odbyła posie­
dzenie kwartalne, powziął Wydział krajowy sze­
reg uchwał, z których ważniejsze przytaczamy.
I tak: szkole koszykarskiej w Jarosławiu przyzna­
no na r. b. zasiłek z funduszu krajowego w kwo­
cie 1000 złr., takiej samej zaś szkole w Jaśle 
z filią w Trzcinicy 300 złr. Stypendya otrzymali: 
Henryk Gruszecki, ukończony słuchacz wydziału 
budowy machin na politechnice lwowskiej jedno­
razowo 800 złr. na dalsze kształcenie się w szko­
le tkackiej w Chemnitz w Saksonii; chemik Jó­
zef Frtthling 400 złr. na dokończenie nauki techno- 
ogii chemicznej w Milhuzie (Alzacya), wreszcie 

Julian Gądkiewicz 15 złr. miesięcznie na naukę 
w warsztacie tkackim w Błażowej. Delegatami do 
nadzoru szkół przemysłowych mianowani zostali 
pp. Bielski dla Drohobycza, ks. Jerzy Czartory­
ski dla Jarosławia, Jasiński dla Kołomyi, Dr 
Dworski dla Przemyśla, Dr Weigel dla Rzeszowa, 

Tarnowa, Wierzbicki dla Lwowa, Sokala i 
Stanisławowa, a JE. Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki dla Sokala. Wreszcie do prowadzenia roko­
wań z Namiestnictwem w sprawie projektowane-
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W godzin dwie później zagrzmiały działa z szań 
ców szwedzkich, a zamojskie odpowiedziały im 
z równą siłą. Cały Zamość okrył się dymem, jak­
by chmurą niezmierną, tylko raz po razu łyskało 
w owej chmurze i grzmot huczał nieustanny. Lecz 
wnet ogień z ciężkich fortecznych szmigownic prze­
mógł. Szwedzkie kule padały w fosę lub odbijały 
się bez skatku o potężne anguły; pod wieczór 
nieprzyjaciel musiał się cofać z bliższych szańców, 
twierdza bowiem zasypywała je takim gradem po­
cisków, że żywy duch wytrzymać nie mógł.

Uniesiony gniewem król szwedzki, kazał zapalić 
wszystkie okoliczne wsie i miasteczka, tak , że 
okolica wyglądała w nocy, jak jedno morze ognia, 
lecz pan starosta ani o to dbał.

— Dobrze — mówił on — niechże palą... My 
mamy dach nad głową, ale im rychło za kołnierz 
naleci.

I tak był kontent ze siebie samego, a wesół, 
że tego jeszcze dnia wspaniałą ucztę wyprawiwszy,

do ' późna kielichami się bawił. Huczna kapela 
grała do uczty tak gromko, że mimo huku dział 
słychać ją było aż w najdalszych szwedzkich 
szańcach.

Lecz i Szwedzi strzelali wytrwale, a nawet tak 
wytrwale, że ogień trwał przez całą noc.

Drugiego dnia przyszło królowi kilkanaście dział, 
które, ledwie że wciągnięto na szańce, wnet po 
częły przeciw twierdzy pracować. Nie spodziewał 
f1!  feról wprawdzie zgruchotać murów, chciał on 
tylko wpoić w starostę przekonanie, że postanowił 
szturmować zaciekle i nieubłaganie. Pragnął prze­
razić; ale były to strachy na Lachy.

Pan starosta ani na chwilę w nie nie uwierzył 
i, często pokazując się na murach, mówił w czasie 
największej strzelaniny:

— Po co oni prochy psują?!
Pan Wołodyjowski i inni oficerowie prosili się 

na wycieczkę; lecz pan starosta nie pozwolił, nie 
chciał poprostu darmo krwi marnować. Wiedział 
zresztą, że byłoby trzeba stoczyć chyba bój otwarty 
bo tak przezorny wojownik, jak król szwedzki’ 
i taka wyćwiczona armia nie dadzą się zejść nie­
spodzianie.

Zagłoba, widząc stałe postanowienie starościń­
skie w tym względzie, tem bardziej nalegał i za­
ręczał, że sam wycieczkę poprowadzi.

— Zbyt waszmość jesteś krwi chciwy — odpo­
wiedział pan Sobiepan. — Nam dobrze, Szwedom 
żle...przecz mamy do nich chodzić,-. Waszmość? po- 
ledz możesz, a tuś mi jako konsyliarz potrzebny, 
bo waścinym to dowcipem takem Forgella skon­
fundował, o Niderlandach wspomniawszy.

Pan Zagłoba odpowiedział, że nie może wytrzy­
mać w murach, tak mu do Szwedów pilno, lecz 
słuchać musiał.

Więc w braku innego zajęcia czas spędzał na 
murach między żołnierstwem, przestróg i rad z po­
wagą udzielając, których wszyscy z niemałym sza 
cunkiem słuchali, mając go za wojownika wielce 
doświadczonego i jednego w Rzeczypospolitej z naj 
przedniejszych. A on radował się w duszy, patrząc 
na obronę i na fantazyę rycerską.

— Panie Michale — mówił do Wołodyjowskie­
go — inny już duch w naszej Rzeczypospolitej i 
w szlachcie, inne czasy. Nikt już o zdradzie i pod­
daniu się nie myśli, a każdy z życzliwości dla 
Rzeczypospolitej i majestatu gotów wprzód gardło 
dać, nim krokiem nieprzyjacielowi ustąpi. Pamię­
tasz, jako to, rok temu, ze wszystkich stron się 
słyszało: ten zdradził, ów zdradził, ów protekcyę 
przyjął!... a ninie Szwedzi już więcej od nas pro- 
tekcyi potrzebują, których jeśli djabeł nie popro- 
teguje, to ich wkrótce weźmie. Bo my tu mamy 
brzuchy tak pełne, że dobosze mogliby na nich 
bębnić, im zaś głód kiszki szlamuje i na bicze 
skręca.

Pan Zagłoba miał słuszność. Armia szwedzka 
nie miała ze sobą zapasów żywności i dla ośmna- 
stu tysięcy ludzi, nie licząc koni, nie było zkąd 
ich dostać, pan starosta bowiem jeszcze przed 
przyjściem nieprzyjaciela pościągał na kilkanaście 
mil w około ludzką i końską spyżę ze wszystkich 
swych majętności. W dalszych zaś okolicach kraju 
roiły się oddziały konfederackie, kupy zbrojnego 
chłopstwa, tak , że podjazdy z obozu po żywność

wychodzić nie mogły, bo tuż za obozem pewna 
śmierć czekała.

Do tego pan Czarniecki nie poszedł na Zawiśle, 
ale znów krążył koło szwedzkiej armii jak dziki 
zwierz koło owczarni. Rozpoczęły się znów nocne 
alarmy, przepadanie bez wieści mniejszych oddzia­
łów. Wedle Kraśnika pojawiły się jakieś wojska 
polskie, które komunikacyę z Wisłą przecięły. — 
Nakoniec przyszła wieść, że pan Paweł Sapieha 
z potężną armią litewską idzie z północy, że po 
drodze mimochodem starł załogę w Lublinie, Lu­
blin wziął i komunikiem dąży ku Zamościowi.

Widział całą okropność położenia najdoświad- 
czeńszy z wodzów szwedzkich, stary Wittemberg 
i otwarcie przedstawił ją  królowi.

— Wiem — mówił — że jeniusz Waszej Kró­
lewskiej Mości cuda potrafi, ale po ludzku rzeczy 
biorąc, głód nas weźmie, a gdy nieprzyjaciel na 
wycieńczonych nastąpi, żywa noga z nas nie uj­
dzie...

— Gdybym tę twierdzę posiadł — odparł król, 
we dwa miesiące wojnę skończę.

— Na taką twierdzę rok oblężenia mało.
Król w duszy przyznawał słuszność staremu wo­

jownikowi, nie przyznał się tylko przed nim do 
tego, że i sam środków nie widzi, że jego geniusz 
wyczerpany.

Lecz liczył jeszcze na jakiś niespodziany wy­
padek, więc kazał strzelać dzień i noc.

— Ducha w nich pognębię, do układów będą 
łatwiejsi — mówił.

Po kilku dniach strzelaniny tak zaciekłej, że

świata z poza dymu nie było widać, posłał znów 
Forgella do twierdzy.

— Król i pan mój — rzekł, stanąwszy przed 
starostą jenerał — liczy na to, że szkody, jakie 
Zamość ponieść od naszych dział musiał, zmięk­
czą wyniosły W. Ks. Mości umysł i do układów 
go skłonią.

A na to pan Zamoyski:
— Owszem! tak!... szkody są... Czemu niema 

być! Zabiliście świnię w rynku, którą złam gra­
natu w żywot ugodził. Strzelajcie jeszcze tydzień, 
a może zabijecie drugą...

Forgell poniósł tę odpowiedź królowi. Wieczo­
rem odbyła się znów narada w kwaterze królew­
skiej — i naząjutrz poczęli Szwedzi pakować na­
mioty na wozy i ściągać działa z szańców, a 
w nocy ruszyło całe wojsko.

Zamość grzmiał za niemi ze wszystkich dział, 
a gdy już znikli z oczu, wyszły przez południo­
wą bramę dwie chorągwie: Szemberkowa z lau- 
dańską i poszły w trop.

Szwedzi ciągnęli ku południowi. Wittemberg ra­
dził wprawdzie, by wracać ku Warszawie i ze 
wszystkich sił przekonywał, że to jedyna droga 
zbawienia, lecz szwedzki Aleksander postanowił 
koniecznie ścigać do ostatnich krańców państwa 
polskiego Daryusza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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go przez Rząd rozszerzenia istniejącej szkoły prze 
myślowej we Lwowie, zam ianował W ydział k ra ­
jowy delegatam i pp. D ra Józefa W ereszczyńskie 
go, członka W ydziału krajow ego, JE . W łodzim ie­
rza hr. Dzieduszyckiego i posła Ludw ika W ierz­
bickiego.

Na napraw ę wałów ochronnych w Jasionce pow. 
Rzeszowskiego, na k tórą  Nam iestnictwo przyrze 
kło udzielić subwencyi z funduszu budowli wo­
dnych, przyznał W ydział krajow y z pozostałości 
fanduszn zapomogowego dla ludności dotkniętej 
powodzią zasiłek jednorazow y w kwocie 200 złr. 
W  podobnej spraw ie, m ianowicie dotyczącej bu­
dowy wałów nad W isłą w gminie Chwałowicacb, 
k tóra  dotkniętą została świeżo powodzią zatoro­
wą, odniósł się W ydział krajow y do Rządu o ja k  
najrychlejsze w yjednanie zapomogi państwowej 
w wysokości przyznanego już zasiłku krajowego 
(3000 złr.) dla dostarczenia ludności zarobku.

Z Koła polskiego.

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 
w dniu 1 kwietnia, odbytem  pod przewodnictwem 
p. Grocholskiego, przekazano z pism do Koła na 
deszłych: petycyę Rady pow. brodzkiej o popar­
cie prośby wniesionej do Izby poselsk iej, żądają 
cej przedsięw zięcia środków dla ochronienia roi 
n ictw a od upadku, do roztrząśnienia komisyi eko­
nomicznej K o ła ; petycyę tejże R*dy pow. brodz­
kiej w spraw ie egzekucyi podatków przekazano 
polskim członkom komisyi podatkowej izbow ej; 
petycyę Rady pow. bocheńskiej w celu poparcia 
prośby* wniesionej do Izby poselskiej, o utworzenie 
wyższego gin>n»rvnm w B ochni, p. Czerkawskie- 
2»a; petycyę Tu warzy «... . b nbezpjeęz»ń
w spraw ie zniżenia należytości ekwiwalentowycb, 
polskim  członkom komisyi podatkowej.

N astępnie przystąpiono do w yboru parlam entar 
nej komisyi Koła i wybrano posłów składających 
dotychczas tę  komiśyę, m ianow icie: pp. Grochol­
skiego, Czartoryskiego, Czerkawskiego, Jaw orsk ie­
go i Sm arzewskiego.

W reszcie przystąpiono do dalszych obrad szcze­
gółowych nad pozycyami budżetu, mianowicie bu­
dżetu m inisterstw a skarbu. Przy  tytule wydatków 
na utrzym anie centralnego zarządu m inisterstw a 
rozwinęły się dłuższe rozpraw y co do żądania refor­
my ustaw  i paruset niejasnych rozporządzeń, tyczą­
cych się wymiaru należytości i stem pli, oraz w zglę­
dem żądania obsadzenia władz, wymierzających te 
należytości i stemple., urzędnikam i , znającym i do­
brze prawo Postanowiono spraw ę tę poruszyć w czę 
ści przy budżecie, w części gdy wniesioną zostanie 
nowela o należytościach. Po dłuższej rozprawie co 
do reżolucyi,. żądającej zmian w ustaw ie, oznacza­
jącej taksy  opłacane przez uwolnionych od służby 
w ojskow ej, postanowiono nie wnosić w tej mierze 
jakiejkolw iek rezolucyi.

T ytuł dochodów z podatku gruntowego dał po­
wód do długich rozpraw , a p. Grotowski wniósł 
rezolucyę b rzm iącą: „Zważywszy na teraźniejsze 
sm utne położenie gospodarstw a rolnego i na ko­
nieczną potrzebę przyjścia mu w pomoc ze strony 
państw a przez ulgę w podatku gruntow ym , w zy­
w a się rząd. aby przynajm niej na ten rok w yjąt­
kowo spowodował opust podatku gruntowego o 
3 5 % , a w skutek tego w ynikłe zm niejszenie 
w dochodach, s tara ł się pokryć innymi dochodami, 
lub w razie koniecznej potrzeby operacyą finan­
sow ą."—  W śród rozpraw  nad tą rezolucyą w yka­
zano, że niem a słusznych powodów dom agania 
się zm niejszenia podatków  gruntowych z winnic 
i sadów, i należałoby żądać procentowego zm niej­
szenia podatków  gruntowych tylko z pól ornych, 
łąk  i pastw isk , a  wedle innej skali zmniejszenia 
podatku gruntowego z lasów. — Dalej wskazano, 
iż wiec rolników żądał zniżenia podatku gruoto- 
wego 'y lko  o 25% .

W reszcie zwrócono uw agę, że zmniejszenie po­
datku gruntowego może nastąpić jedynie  przez 
zmianę ustaw y o tym  podatku, i tego żądał w nio­
sek T llrka poparty przez delegata polskiego a 
przekazany przez Izbę komisyi podatkowej do

roztrząśnienia i przedłożenia wniosków. Po tych 
uwagach przekazano zaprojektew aną rezolucyę do 
roztrząśnienia i sformułowania ekonomicznej ko­
misyi Koła i zdania spraw y o tem w najkrótszym  
czasie.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  3 kwietnia.

—  Posiedzenie komitetu przedwyborczego, mają­
cego kierować wyborami do Rady państwa, odbędzie 
się dziś wieczorem o godzinie 6ej w sali Rady miej­
skiej.

—  Ankieta teatra lna, zajmująca się sprawą bu
dowy nowego teatru w Krakowie, odbyła wczoraj po­
siedzenie pod przewodnictwem Prezydenta miasta. 
Obecnymi byli pp.: delegat br. Badeni, wiceprezy­
dent Friedlein, radcy miejscy, Weigel, Kieszkowski, 
Muczkowski, Zaremba, Faustyn Jakubowski, oraz re 
daktor Lzasu  p. Kożmian. Na posiedzeniu tem spra­
wa ta  ważna posuniętą została znacznie naprzód, o- 
ceniono bowiem zuptłnie trzeźwo i na zasadzie c jfr 
możność budowy teatru. Referował tę sprawę r. m 
Dr Faustyn J a k u b o w s k i ,  omawiając szczegółowo 
możność uzyskania funduszu na budowę, plac pod 
budowę, a wreszcie sposób przeprowadzenia budowy, 
tudzież zużytkowanie starego gmachu na rzecz gmi­
ny. Zanim podamy szczegółowe spzawozdanie, zazna­
czyć trzeba, iż znajdują się fundusze na budowę bez 
najmniejszego obciążenia budżetu miejskiego. Trzeba 
też zaznaczyć, że w kasie miejskiej znajduje się su­
ma 60.000 złr., darowana gminie miasta na budowę 
nowego teatru przez dawcę, którego nazwisko nie 
może być wymienionem stosownie do jego życzenia. 
Co do miejsca pod budowę, to za placem Szczenań- 
skiz! • sW i'a^ .’h  *:e większość ankiety. Uchwalono 
wreszcie upoważnić Prezydenta, by przedsięwziął po 
trzebne kroki co do budowy i zaciągnięcia pożyczki 
przeznaczono też kwotę na czynności przygotowaw­
cze, która zwróconą zostanie z funduszów teatral­
nych.

Przedtem o godzinie 4 cdbyło się posiedzenie Ko­
mitetu teatralnego, pod przewodnictwem prezydenta 
Szlachtowskiego.

—  Wydział lekarski na posiedzeniu^ odbytem d. 
26 marca, mianował kandydata medycyny Wojtaszka 
demonstratorem przy katedrze farmakologii na rok je­
den, oraz uchwalił przedstawić Ministerstwu kand. 
med. Filimowskiego do nominacyi na asystenta przy 
katedrze anatomii opisowej na rok jeden. Dotychcza­
sowi asystenci Dr Bąkowski i Dr Kadyi ustąpili z po­
sad swoich, pierwszy przyjąwszy posadę lekarza miej­
skiego w Baranowie, a ostatni wstępując do praktyki 
w szpitalu św. Łazarza.

—  Doroczne walne zebranie członków Towarzy­
stwa opieki szpitalnej dla dzieci odbędzie się we wto 
rek d. 6 kwietnia w sali Arcybractwa Miłosierdzia i 
Banku Pobożnego. Na porządku dziennym jest oprócz 
sprawozdania za ubiegły rok, tak ie  wybór członków 
komitetu na następne trzechlecie.

—  Kamienice probostwa ś. Anny w Krakowie. 
Doniesienie nasze (N. 76) o* zamierzonej przebudowie 
tych domów, uzupełniamy wiadomością, że p. konser­
wator nie zatwierdził planów ich restauracyi.

—  Wygnańców Z Prus przybyło wczoraj i dziś 
rodzin 10, tyluż mężczyzn, 8 kobiet, 22 dzieci. Po­
szukują umieszczenia: organista z żoną i 6 dzieci, 
z najzaszczytniejszemi świadectwami; 5 familij  robo­
tników wiejskich; malarz pokojowy, doskonały, deko­
racyjny, z familią; furman z rodziną; owcarz z ro 
dziną; kasyer i sekretarz kawaler.

Ksaw. Konopka.
— Zwłoki Maryi z Brudzyńskich Maszewskiej

o której śmierci donieśliśmy onegdaj, odprowadziła 
wczoraj po południu na miejsce wiecznego spoczynku 
rodzina, oraz liczne grono przyjaciół i znajomych, tak 
miejscowych jak  i przybyłych z Galicyi i z Kongre­
sówki. Orszakowi żałobnemu przewodniczył spowie­
dnik od lat wielu ś. p. Maryi i przyjaciel rodziny, 
X. Konrad Gubarzewski, z zakonu 0 0 .  Reformatów 
z członkami tego zgromadzenia.

—  Wyjątkowa nędza. Przed paru miesrącami opo­
wiedzieliśmy tu nieszczęśliwe dzieje „wdowy polskiej," 
utratę synów w powstaniu i na Syberyi, utratę mie­

nia, osamotnienie i nędzę. Posypały się datki, ale 
długa i sroga zima znów je wyczerpnęła. Dziś poło­
żenie 80 letniej staruszki wymaga nagłej pomocy.

P. Bogusz Zygmunt Stęczyński, literat i rysownik, 
który opisał różne okolice naszego kraju — starzec 
złamany na siłach, znajduje się znów w ciężkiej po­
trzebie.

Łaskawe datki dla „wdowy polskiej" i dla rodzi­
ny p. Stęczyńskiego przyjmuje Administracya Czasu.

—  Przegląd lekarski pisze: Niedawno temu poja­
wiła się w Krakowie niewiasta, która pod pretekstem, 
że jest wdową po doktorze medycyny, ogłaszała w pi­
smach publicznych, że posiada tajny środek przeciw 
suchotoąi płucnym i rakowi, i te  w hotelu przyjmuje 
codziennie chorych. Wskutek szybkiej interwencyi fizy­
ka miejskiego, polioya poleciła szalbierce opuścić na­
tychmiast Kraków. Pokazało się, że niewiasta ta po­
chodzi z Czech i wcale nie jest wdową po lekarzu.

—  Przyjęcie do szkoły kadetów w Łobzowie. Z po­
czątkiem kursu szkolnego 1886 — 87 w d. 18 wrze­
śnia przyjętych będzie 30 uczniów. Warunki przyję­
cia: fizyczne uzdolnienie; nienaganna pod każdym 
względem przeszłość; odpowiednie wykształcenie; przy 
jęcie zobowiązania służenia po ukończeniu szkoły ka­
detów, za każdy tam spędzony rok szkolny, rok w ar 
mii, po za 3-letni prawny zakres obowiązku służby; 
przyjęcie zobowiązania starania się o sprawienie z wła­
snych środków i utrzymanie potrzebnych do wyekwi­
powania się przedmiotów; złożenie w porę opłaty szkol­
nej ; udowodnienie odpowiedniego wykształcenia przez 
okazanie świadectw szkolnych i złożenie wstępnego 
egzaminu. Świadectwa winny stwierdzić, że kandy­
dat z zadawalającym a przynajmniej dostatecznym po 
stępem ukończył następujące klasy: chcący
na kurs I, 4 niższe klasy; na ]{nr8 jj, przynajmniej 
5 niższych klas; n ; jjUr8 n i ,  przynajmniej 6 niż 
szych klas szkoły realnej lub gimnazyum, albo odpo 
’ ’’ i «u.-s równorzędnego tym szkołom zakładu; na 

kurs IV : szkołę wyższą realną lub wyższe gL na- 
zynm. Egzamin wstępny rozciąga się na następujące 
przedmioty: język niemiecki, arytmetyka i algebra, 
geometrya, geografia i historya, w tym zakresie, w ja ­
kim w niższych klasach szkół średnich wykładane 
bywają.

— P. A Siedlecki urządza jutro przedstawienie po­
południowe w teatrze z nader urozmaiconym i efek­
townym programem. Początek o g. 4 po południu.

—  Bochnia 1 kwietnia. (4 . L. 8.) W d. 26 msr 
ca odbyło się tntaj pod przewodnictwem prezesa p. 
Anastazego Meysnera i w asystencyi radcy Namie­
stnictwa p. Juliusza Wazla, kwartalne posiedzenie 
Rady powiatowej Bocheńskiej.

Po wyczerpującem sprawozdaniu, programowego 
znaczenia, ułożonem przez referenta, wiceprezesa Ra 
dy powiatowej p. Zdzisława Włodka, uchwaliła Ra­
da zawezwać Wydział powiatowy, aby nie ustając 
w rozpoczętych pracach, ciągłą i systematyczną kon­
trolę nad należytym majątków gminnych zarządem, 
uważał za główne swe zadanie, spełniając takowe 
przez jak najczęstsze systematyczne Instracye i szkon- 
tra majątków gminnych i ustawiczne pouczanie i jak 
najściślejsze dozorowanie naczelników i zwierzchno­
ści gminnych.

W sprawie dróg, wykazał ten sam referent, co do 
dróg powiatowych, jakoteż i co do gminnych sto­
sunkowo zadawalniające rezultaty.

Przedmiotem ożywionych uarad była również spra­
wa zainieyowanej przez Wydział krajowy akoyi po­
mocniczej w likwidaeyi pretensyj Banku włościańskie­
go, które w powiecie naszym, według ostatniego 
sprawozdania komitetu likvidacyjnegc wynopz# in 
szcze bardzo groźną sumę przeszło 97b.jO złr.

Rada uchwaliła na razie: zachęcić przez okólniki i 
przez wpływ Dyrekcyi kasy oszczędności powiatowej^ 
gminy, aby licytowane przez komitet likwidacyjny 
gospodarstwa, chroniąc je  od przejścia w ręce nie 
bezpieczne, zakupywały choćby tylko przechodowo, a 
o środki na zakupno starały się, w braku innych 
funduszów, za pośrednictwem powiatowej Kasy osz­
czędności, która również wkrótce, zdaje s ię . reprezen- 
tacyę Banku krajowego na powiat bocheński uzyska. 
Do zatwierdzania odnośnych kontraktów kupna i 
skryptów dłużnych, upoważniono na wypadki nagłe 
Wydział powiatowy.

Członek Rady powiatowej, poseł Struszkiewicz, wnio­
skował, dla przyspieszenia i wzmocnienia akcyi po­

mocniczej, zaciągnąć na ten cel pożyczkę powiatową 
z Banku krajowego i zbiorowo pretensye Banku wło­
ściańskiego, uzyskawszy możliwa najdalej idące ulgi 
od komitetu likwidacyjnego, skonwertować. Po wy­
czerpującej dyskusyi, uchw .liła Rada: wybrać z 6 iu 
członków Rady (pomiędzy tymi 2 włościan), złoż ną 
komisyę z instrukcyą, — aby do najbliższego po 
siedzenia Rady powiatowej podała uzasadnione pro 
jtk ty  zbiorowej akcyi powiatu w likwidaeyi preten- 
syi Banku włościańskiego w powiecie bo heńskim lub 
też umotywowaną relacyę, czy i dlaczego akcyę taką 
za nieprzeprowadzalną uważa.

Nareszcie powzięła Rada powiatowa uchwałę do­
niosłego dla powiatu znaczenia, aby wysłać do Kola 
polskiego we Wiedniu i do Ministerstwa oświaty pe 
tycyę z poparciem petycyj wniesionych już przez bo­
cheńską gminę miejską, o przeistoczenie tutejszego 
gimnazyum 4 klasowego na 8 klasowe i otwarcia kla- 
sy 5-tej, w wybudowanym na ten cel przez miasto 
Bochnię budynku, już z przyszłem półroczem szkolnem.

Zgromadzonym członkom Rady powiatowej przed­
łużyła Dyrekcya Kasy Oszczędności pow. w Bochni, za­
łożonej w marcu 1885 r. sprawozdanie z czynności swych 
za pierwsze dziesięć miesięcy istnienia, które śwtad- 
czy o prawidłowym rozwoju tej pożytecznej instyt .- 
cyi powiatowej, bo wykazuje obrót kasowy 266421 
złr. 37 cnt. i stan wkładek po koniec roku 1885-go 
66173 złr (dziś już blisko 80,000 złr.), oraz okólnik 
do włościan z zachętą do lokowania w Kasie Oszczę­
dności funduszów i prywatny, h gminnych.

—  Ujście Solne 2 kwietnia. Lody na Wiśle i Ra­
bie spokojnie odpłynęły; Ujście Solne o:ai»io, lecz 
sąsiednie wioski pe drugiej stronie Raby srodze u 
cierpiały; wody bowiem z lasów Niepołomskich zato­
piły Niedary, Podlesie i Swinary i zapewne także 
dalsze wioski. W Niedarach i w Podlesiu grunta 
Iworskie i włościańskie są pod wodą na dwa metry 
głęboką; w Niedarach woda już weszła do wsi i zbli­
ża się do zabudowań dworskich, najwyżej we wsi 
położonych, a w Podlasiu woda już do domów wcho­
dzi. Woda ciągle jeszcze wzrasta, b > śniegi jesz< ze 
nie stopniały w polach i lasach, a z powodu wyso­
kiego stanu wody na Wiśle i R ib e śluzami niema 
żadne, o odpływu. Rozmiary tegorocznej klęski nie 
dadzą się jeszcze na razie obliczyć; tyle tylko już 
teraz jest widocznem, iż oziminy i konicze przepadną, 
a na wiosenne zasiewy nie można wiele liczyć, gdyż 
zanim wody odpłyną i rola stężeje, maj nadejdzie, a 
z tak późnego siewu w tej okolicy zwykle ani na­
sienie się nie wraca. Okropnem jest położenie mie­
szkańców tych wiosek, którzy dopiero przea rekiem 
całoroczny plon przez powódź stracili, a w zeszłym 
roku znaczne szkody ponieśli.

  Pogrzeb i złożenie do grobu familijnego zwłok
ś. p. Karola Zręckiego, zmaiłego w d. 7 lutego b. r. 
odbędzie się w Zręcinie d. 8 kwietnia o godzinie 10 
rano.

—  Fizyolog Paw eł Bert obejmuje właśnie urząd 
jeneralnego gubernatora Tonkiuu, a inny lekarz wy­
brany został prezydentem Rzeczypospolitej południo­
wo amerykańskiej Uraguay; lekarzem tym jest Dr med. 
Vidal.

HJ«4llouiośel polleyjnc. Wczoraj przy­
trzymały organa policyjne Stanisława Czechowskiego, 
lat 16 liczącego, rodem z Krakowa, który będąc zao­
patrzony w kilka kartek na żywność, wydanych przez 
Wydział Towarzystwa św. Wincentego ń P„ulo, sprze 
dawał je  w ulicy Pawiej wyrobnikowi po 5 centów.

—  W niedzielę d. 4go kwietnia: św. Izydora b.; 
w poniedziałek 5go: św. Wincentego Fereryusza.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukotre.

Jutro w niedzielę dane będzie w lokalu Towarzy­
stwa drukarzy i litografów „ Ognisko" przedstawienie 
amatorskie ostatnie w tym sezonie. Program jest na­
stępujący: Icek przy pożarze, scena humorystyczna, 
naśladowana poiług G. Fischera; „Polowanie," chór 
męski, Tomaczowskiego; Ciotka na w ydaniu , ko- 
medya w i  akcie, przez Józefa Blizińskiego; Jako  
świadek, scena z życia ludu, podług F. G.; chóry 
męskie: „Cicha łza Polaka," Rudnickiego, „W isła," 
Nowakowskiego; V is-hvis ,  fraszka sceniczna w 1 
akcie, prrez Adolfa Abrahamowicza. Chóry wykonane 
będą przez członków Towarzystwa d.ukarzy, pod kie­
runkiem p. M. Rudnickiego. — Początek o godzinie 
7 wieczór.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  4go: Potrzebne grzeszki, kome- 

dya w 3 aktach, przez St. hr. Rzewuskiego; Koncert, 
komedya w 1 akcie, przez A!, hr. Fredrę.

D. 2go kwietnia pogoda; term. od 1 6  doszedł 
do 13-5 C. Barometr wysoko; o godzinie 7ej rano d. 
3go stan jego był 753 2 millim., termom. 2’6 C.—  
Wiatr wschodni.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Stowarzyszenie tutejszej młodzieży handlowej urzą­
dza w d. 4 b. m. (w niedzielę) wieczorem przedsta­
wienie amatorskie, a mianowicie: Vis A vis fraszka 
scen czna w 1 akcie, Abrahamowicza; Duet, cytra i 
wiolonczela; Werbel domowy, obraz ludowy w 1 
akcie.

Na dochód biblioteki farmaceutów we środę (7go 
b. m ) w sili radnej deklan?r>w-ć 5»*1 » pamięci
p Staniał"-* ^„uopaa, dekiamator i recytator. Pro­
gram jest następujący: 4 i 5 akt Mazepy, J. Sło­
wackiego, 5 akt Hamleta i Pogrzeb Kościuszki. Bi­
letów nabjć mcżua w księgarni p. Krzyżanowskiego.

Wspaniałego dzieła Monat chi i Austro-wfgierska 
w słocie i  obrazie wyszedł właśnie zeszyt 9 ogól­
nego wydawnictwa, a czwarty tomu pcglądoweg >. —  
Tekst jego stanowi artykuł Fr. Hauera: „Geologi­
czny pogląd na Austro-Węgry.* Illustracye, jak zwy­
kle, przepyszne, przedstawiają widoki rozmaitych oko­
lic, ciekawych pod względem geologicznym.

W odpowiedzi na  a r ty k u ł :  „ R es ta u ra cy a  
probostw a św. Anny.“

I  znowu uderzył dzwon na alarm , że nowe grozi 
niebezpieczeństwo jednem u zabytkowi przeszłości 
w mieście naszem. Pod świeżem wrażeniem tego , 
przedewszyatkiem do mnie zwróconego artykułu, 
k r i ś ę  te kilka słów w odpow iedzi, z uprzejm ą 
prośbą do Szan. R edakcyi, aby je  w łam ach swego 
pisma umieścić raczyła.

Mimo całego uznania dla troskliwości szan. pi­
szącego o utrzym anie na probostwie św. Anny 
cennych bardzo , ja k  pow iada, zabytków arch i­
tektury z XV i XVI w ieku , muszę zwrócić jego 
u w ag ę , że zabytki te nie m ają naw et drugorzę­
dnej, ale zaledwie trzeciorzędną wartość. Je s t to 
zdanie nietylko moje i wielu znawców, ale i pro­
fesora budownictwa w K rakow ie p. O. S ą one do 
tego tak  pokruszone i zniszczone, że zachowanie 
ich bez wyjęcia ich i bez znacznej i kosztownej 
restauracyi praw ie je s t niepodobnem ; te zaś, które 
w ydają się zdrow sze, po bliższem zbadaniu p ra ­
wdopodobnie także takiem i się nie okażą. Mimo 
tego z uszanow ania ku przeszłości, pragnąłem  za­
chować i zobowiązałem się ustnie i pisemnie, d o ­
łożyć wszelkiego sta ran ia , aby zabytki te ,  o ile 
można w szystkie i ja k  najlepiej w samymże bu­
dynku przechowane zostały (a  przeprow adzenie 
przed kilkom a laty  trudniejszej może nierównie, 
wewnętrznej restauracyi kościoła św. Anny dawało 
przecież gw arancyę słowom m oim ), —  prosiłem 
tylko, aby nie żądano odemuie rzeczy niepodo­
bnych. Do takich niepodobieństw zaliczam żąda­
nie szan. piszącego, aby cały dom zachować statu 
quo, bez zm ienienia jego wewnętrznego rozkładn 
i zewnętrznego w yglądu (tak i bowiem jes t ostatni 
rezultat tego , co proponuje), na co ani w zględy 
techniczne, ani estetyczne, ani u ty litarne, ani 
względy najposp liszej wygody i racyonalnego się 
urządzenia nie pozw alają. Trudno to wszystko 
opisać, ale proszę bardzo, — niech każdy, kto cie­
kaw y, przyjdzie i obaczy, czy te staneye i stan- 
cyjki o przeróżnym kształcie, o małych i ciemnych

Z P O Z N A N I A .
Corocznie od la t w ie lu , cicha nasza zazwyczaj 

stolica, ożywia się w ciągu m arca z powodu zja­
zdów obyw atelskich i walnych zebrań poszczegól­
nych instytucyj. U stały śto-Jańskie niegdyś głośne 
jarm ark i i kontrakty, zniknęły zimowe tow arzyskie 
zabawy, zgłnchła naw et krótkotrw ała zapustna 
wrzawa. U trzym ały się jedynie przygodniejsze na 
dzisiejsze czasy zgrom adzenia ludzi pracy i do­
brej woli.

Z osobnem uczuciem odbyw ały się tegoroczne 
narady  obywatelskie. J a k  zwykle, polityczne z nich 
odsunięto przedm ioty i zwroty, ale w powietrzu 
d rgała  i w isiała burza nienawiści przeciw nam  
rozniecona i radząc o agronomicznym przełomie, 
o kw estyach m ateryalnych, zdając spraw ę z czyn­
ności poszczególnych wydziałów i stowarzyszeń, 
każdy m yślał o innym grożącym nam  przełomie, 
o obowiązku skupienia sił odpornych i duchowych, 
o uzbrojeniu się w hart i cierpliw ą w ytrwałość, 
o policzeniu się wzajemnem.

Nastrój też zebrań osobną uderzał powagą, cichym 
sm utkiem , skromnością w ielką. Z nikały  naw et słu ­
szne powody szlachetnej dumy i zadowolenia z prze­
bytego okresu pracy: obawa, aby ja k ą  przechw ałką 
nie zaszkodzić umiłowanym instytneyom , dodaw ała 
jeszcze skromności całorocznym sprawozdaniom. 
Ale aczkolw iek sm utek poważny rozlany był na 
wszystkich tw arzach, nie znać było zniechęcenia,, 
nie w yglądaliśm y na  morituri. Owszem , jak ieś 
mężne ukrzepienie płynęło z braterskiego spo tka­
n ia się, ręk a  w rękę i każdy czu ł.się  w obecno­
ści pewnej siły moralnej, k tóra przy Bożej po­
mocy, a ludzkiej poczciwej ochocie, może być 
niezwyciężoną...

Oczywiście, Towarzystwo rolnicze wyłącznie też 
agronomiczne roztrząsało kwestye. Do najciekaw- 
zzych należało postawione zapy tan ie , co w dzi­
siejszych stosunkach praktyczniejszym  systematem: 
ekstensyw ne czy intensyw ne gospodarstw o? P a ­
mięć nierozsądnych nakładów , warownych budo­
wli i tylu fantazyj kosztownych, które Ł z. prze- 
gospodarow aniem  doprow adziły do ostatecznego 
upadku właścicieli niejednej pięknej fortuny, do­
daw ała znaczenia dyskusyi. W szelako zbadawszy 
na w szystkie strony owo zagadnienie chwili obe­
cn e j, zebrani przyjęli rezolucyę, iż dziś już po­
w rót do ekstensyw nego gospodarstw a stał się nie­

podobnym , intensywność zaś zależeć pow inna od 
stopnia dośw iadczenia, umiejętności w zastóso- 
waniu oraz posiadanego obrotowego kapitału . —  
Nie wznowimy tu specyalnych kw esty j, rzucają­
cych światło nauczające na industryę gorzelniczą, 
hodowlę bydła i inne rolnictwa gałęzie. N ajbar­
dziej zajm ującą chwilą w ciągu dwudniowych 
obrad był odczyt hr. Stanisław a Żółtow skiego o 
nauce rolnictwa i je j zastosowaniu. Autor tej ja ­
snej, logicznej i treściwej rozpraw y jest n nas 
rzeczyw istą osią postępu racyonalnego gospodaro­
wania, przodownikiem na drodze coraz to pożą- 
dańszego rozwoju podniesionej do wysokości sztuki 
agronomii. Uproszono go, aby tyle m ający donio­
słości i znaczenia odczyt,, rozszerzył dla ty ch , co 
nie uczestniczyli w walnem zebraniu, pozwoleniem 
w ydrukow ania onegoż w osobnej broszurze, która 
rozprzedaw aną zostanie na korzyść rosnącego 
wciąż jeszcze stypendynm  im ienia jenerała  Chła­
powskiego, ku  kształceniu młodych rolników prze­
znaczonego.

Tow arzystw o rolnicze święciło w bieżącym ro­
ku swój dwudziesto-pięcio-letni jubileusz. Nie pora 
to radosnych obchodów, rocznica ta  więc przeszła 
bez innego jej uświetnienia, ja k  tylko historycz­
nym rzutem oka na ćwierć-wiekowe dzieje insty- 
tucyi, liczącej już u nas niem ałe zasług i, choćby 
tylko przetrw aniem  wielu przeróżnych przeciwności, 
a  i ożywieniem interesu i podniesieniem poziomu 
naszego rolnictwa. S tare Boże przykazanie pracy 
i trndn obecnie dla nas w dwójnasób zobowiązu 
jącem  się stało i mimowoli każdemu brzmi w u- 
szach rada  niegdyś po zawodach 1831 roku, 
dana pewnemu Polakowi przez znanego dyplo 
m atę hrabiego Ficquelm ont: Que les Polonais ta- 
chent de devenir riches, e'est ce qu’els ont de 
rnieux d. fa ire  en ce moment. Nie dla sieb ie , nie 
dla używania, nie dla osławionego ekonomicznego 
kochania ojczyzny, ale z konieczności, z tw ardego 
obowiązku, należy zbierać, grom adzić, szanować 
ja k  świętość jak ą , grosz z polskiego zagonu w y­
dobyty. Dziś zaś, gdy nam owa dźw ignia matery- 
alna ty le potrzebną, gdy opór oparty na finanso­
wej pomyślności o tyle byłby łatw iejszym , w ra­
cają piekąco daw ne zgryzoty przetrwonionych za 
granicą k ra ju , zm arnowanych w kraju  obszarów 
ziemi ojczystej. D aw ne to dzieje; dziś nas książę 
Bism ark wychował i popraw ił skutecznie z wszy­
stkich starych grzechów i lekkomyślności....

W cieniu Tow arzystw a rolniczego dwa inne zw ią­
zki niemniej pomyślnie o swem istnieniu poświad 
czyły. K ółka rolnicze i n nas zaznaczają się wi 
docznym w zarządzie małej w łasności i upraw ie

drobnych gospodarstw  postępem. Miniony rok nie 
podniósł ich liczby , k tó ra  utrzym uje się od lat 
kilku mniej więcej przy cyfrze półtora sta istn ie­
jących a czynnych kółek. Ale uw ydatniła się 
w tym  czasie rosnąca świadomość potrzeb w ła­
snych i niepodległość zdania naszych włościan.

Podobnie, ja k  w doskonałej a nowej rubryce 
Wielkopolanina, za ty tu łow anej: G ł o s y  z 1 ud u, 
pojaw iają się listy kmieci protestujących p rze­
ciw orzeczeniu m inistra Gosslera, fż tylko szlachta 
i księża fanatyzują lud, inaczej bardzo z swego 
losu zadow olony, tak  i w kw estyi dziedzictwa 
i działów, wieśniacy zupełnie niezależnie zdanie 
własne ob jaw ili, niechętnie przyjm ując podane 
im p ro jek ta , w gruncie dobroczynne, minoratów 
lub m ajoratów  chłopskich. D yskusya ta ,  c iągną­
ca Się dość długo, aczkolw iek nie dowodziła może 
zupełnego rozpoznania własnych korzyści, pięknie 
w ykazała dojrzałość i niepodległość ludu wielko 
polskiego, wiedzącego doskonale, czego chce, i nie 
stanowiącego bynajm niej owej trzody bezmyślnej, 
wiedzionej samowolnie przez k ilku  agitatorów , jak  
ją  malować dziś usiłu ją  pruscy ministrowie. Owa 
kw estya dziedzictwa i działów zaostrzyła się na 
w et k ilkakrotnie w formie dość drażliw ej, co nie 
przeszkodziło, iż tegoroczne walne zebranie kółek 
odbyło się ze zw ykłą godnością i jednością, a  za­
kończyło mianowaniem p. M aksym iliana Jackow ­
skiego, głównego inieyatora i promotora owych 
dobroczynnych zw iązków , dożywotnim Patronem  
instytucyi.

Towarzystwo ku w spieraniu urzędników gospo­
darskich podobnież w bieżącym roku święciło dwu 
dziestopięciolecie swego istnienia. Niedawno jeden 
z najzacieklejszych Polenfresser’6w , sław ny już 
z nienawiści antypolskiej, pan Kennemann, wska 
żując na upadek podobnego zw iązku wśród nie­
mieckiej społeczności, w yznaw ał, iż ofiarność nie 
jest cnotą specyficznie germ ańską, podczas gdy u 
Polaków nigdy jej nie braknie. I  w istocie, wspo­
mniane Stowarzyszenie urzędników  gospodarskich 
już rozporządza znacznym k ap ita łem , bo około
80.000 m arek, członków zaś liczy ogółem, tak  ho­
norowych, ja k  i rzeczywistych 553. W zajem na 
pomoc przez udzielanie bądź w sparć, bądź eme­
ry tu r , głównym T ow arzystw a celem. Ale trudni 
się ono zarazem umieszczaniem członków, w je ­
dnym roku otrzym ując np. 54 zgłoszeń od chle­
bodawców , zaw ierzających znanej sumienności 
Tow arzystw a. Obok m ateryalnego znaczenia tego 
związku, podnieść należy i moralne, skoro uczci­
wość dobrze udowodniona i charak ter pewny s ta ­
nowi konieczny przyjęcia w arunek. Ludzi wątpli

wej w artości Towarzystwo nie przyjm uje, a  nawet 
z łona swego w yrzuca tych, co się dobremu imie 
niowi i poleceniu sprzeniewierzą. Z tąd wpływ do­
datni na wszystkich członków związku, ) rzed 
staw iającego się dotąd w najkorzystniejszem  świetle.

Pomoc Naukowa zasługą, pow agą i wiekiem wy­
rasta  nad wszystkie inne u nas instytucye. Nie­
długo doliczy się półwiekowego istnienia, a  każdy 
rok zaznacza sw ą błogą i zastosow aną do potrzeb 
chwili działalność. Na dni K ulturkam pfu , wobec 
przerzedzonych szeregów pracowników w winnicy 
Pańskiej, hojna ta  jałm użnica głównie się przykłada 
do wychowywania zastępu młodych lewitów. I  znów 
w tym roku dziesięciu ich zw iększy poczet na­
szego duchow ieństw a, aby osieroconym parafiom 
nieść pomoc i ukrzepienie. W artoby zsumować li­
czbę stypendystów  teologicznych, którzy od dwu­
nastoletniego prześladow ania, kosztem Naukowej 
Pomocy zdołali zagranicą studya swe odbyć i do­
kończyć. Atoli uwzględniając tę  najbardziej dziś 
krzyczącą potrzebę, nie pomija Tow arzystw o i in 
nych kierunków  i powołań. Obok wspomnionych 
wyż neo-presbyterów , kilkunastu młodych ludzi 
wstąpiło w nowe zawody pod opieką i za pomocą 
tej naszej błogiej insty tucy i, a  mianowicie spo­
strzegam y w ich liczbie dwóch chemików, 4  ech 
aptekarzy, 4-ech lekarzy, 2-ch nauczycieli gimazy- 
alnych,9-ciu nauczycieli elem entarnych. Etat na rok 
przyszły już zrobiony, — w ym aga funduszu zna 
cznego, bo 73,000 m arek. Ale niem a obawy, aby 
się środki w yczerpnęły w umiłowanej skarbonie 
Pomocy Naukowej. Rok rocznie nowe w niej sk ła­
da ją  się legata, nieraz bardzo znaczne, a rozrze­
w niające skromnością, ja k  ten np. znaczny datek 
X. dziekana Pałżew icza, który za życia oddając 
do rozporządzenia Tow arzystw a pow ażaą kwotę
15.000 m aiek, prosił i zastrzegł się, aby dopiero 
po jego zgonie wydano nazwisko bezimiennego 
dobroczyńcy. W ielka naszego księstw a dobrodziej 
ka, znana z hojności i roztropnego znacznym ma 
jątk iem  szafow ania, Rozalia z hr. Ponińskich Łą- 
czyńska , nie przepom niała w testam encie swoim 
i o Naukowej Pom ocy, znaczny jej przekazując 
legat. Ale nad te w iększe kwoty, nad  te zapisy 
możniejszych, więcej jeszcze wzruszyć mogą coro­
czne skromne, często bezimienne datki, stu, dwu­
stu, trzystu m arek , w yraźnie zw racające T ow a­
rzystwu zaczerpnięte odeń środki wychowania. 
P racow nicy, którzy z łask i Naukowej  ̂ Pomocy 
wyrośli na ludzi, poczuw ają się do świętego a 
rzewnego obowiązku oddania w m iarę własnych 
środków  tego, co sami dostali, co im niegdyś po­
służyło za szczebel pierw otny na drabinie życia.

Czytelnie ludowe także w minionych tygodniach 
z działalności całorocznej, a naw et kilkoletniej 
zdaw ały spraw ę. Acz zacieśnione różnemi utru­
dniaj ącemi okolicznościami i wadliwością pierw o­
tnego założenia przez jak iś  czas skrępow ane, dość 
pomyślne cyfry w ostatniem  walnem  zebraniu przy­
wiodły. Rozeszło się w tym roku za pośrednictwem 
tego tow arzystw a 17,807 książek, a w ciągu czte­
rech la t ostatnich przeszło 112,000. Obecnie ist­
nieje już po wsiach 556 czytelni, po m iastach zaś 
109, oprócz pryw atnych bibilioteczek, których po 
dworach i plebaniach u nas nie braknie. Dodajm y, 
że w  zaborze pruskim  wychodzi obecnie 45 pism 
peryodycznych, a  przekonam y się, iż jeżeli u nas 
na ochocie ao czytania nie zbywa, i pokarm u od­
powiedniego czytającym  nie braknie.

T eraz głów nie się krzątam y około rozdaw ania 
elem entarzy polskich i katechizmów, wobec szkol­
nego ustro ju , k tóry  skazuje biedne dzieci na zu­
pełne bodaj ogłupienie i zdziczenie. T a -ło  rana 
najbardziej w tej chwili dolega. Nie przeszły je ­
szcze ostatecznie praw a anti - p o lsk ie , ale już sa ­
mowola miejscowych i m iasteczkowych karyero- 
wiczów w ysługuje się rządow i przedwczesnem  ich 
zastosowaniem. I  tak  inspektorow ie szkolni ob­
jeżdżają  już  w ioski, w zbraniając nauczycielom, 
nietylko nauczania w polskim ję z y k u , ale naw et 
polsWej z dziatkam i w gmachu szkolnym rozmo­
wy! T e niebożęta ja k  papugi ćwiczone, uczą się 
wokabułów niemieckich, rachują naw et po niem ie­
cku, męczą się, łam ią z trudnością myśli i mowy 
obcej, i ostatecznie nic im z tego nie pozostaje. 
Budująco przedstaw ia się teraz w nętrze każdej 
chaty, gdzie rodzice i starsze dzieci wszelkich 
dokładają starań, aby powetować krzyw dy w szkole 
poniesione, i ćwiczyć młodszych w polakiem czy­
taniu. N ajw iększa bieda z dziećmi rodzin m a ją ­
cych niemieckie nazw iska, których tak  dużo wśród 
ludu, a  których wciąż podchwytują, aby ich „ n a  
N i e m c ó w  p r z e w r ó c i ć , "  ja k  mówią zrozpa­
czeni tem chłopi wielkopolscy. Bronią się więc do 
upadłego, ale nie zawsze skutecznie, bo w net i 
kw estya religijna obok plemiennej w ystępuje i 
nieraz już z powodu germ ańskiego brzmienia 
nazwiska, polsko-katolickie dziecię przydzielonem  
zostało do niemiecko - protestanckiego oddziału

F.
(Dokończenie nastąpi) .
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CZAS z Niedzieli 4 Kwietnia 1886.

oknach, dadzą się otrzymać — i czy podobnem 
tjest, aby z dwóch różnych domów powstał dom 
jeden, bez zmiany w jego wewnętrznej i zewnę­
trznej architekturze? — Co do skromniejszego 
architekta, którego wziąłem, a którego szan, ko­
respondent zdaje mi się wyrzucać, to przecież 
dwaj celniejsi architekci w naszem mieście, z któ­
rymi traktowałem, sami się usunęli, skoro się do­
wiedzieli, jakie są fundusze i jakie wymogi, które 
staw ia p. Konserwator. Zresztą, nie ja  sam dzia­
łam, ale jest ze mną komitet, w którym zasiadają 
mężowie poważni i rozumni, a którzy także dają 
gwarancyę, że nic przedsięwziętem nie zostanie, 
coby na jaką szkodę publiczną wyjść miało. Na 
tem kończę dla krótkości czasu, zostawiając sobie 
możność napisania o tej rzeczy, jeśliby kiedy tego 
potrzeba się okazała.

Kraków, dnia 2 kwietnia 1886 r.
X. D r J . Bukowski.

(Umieszczając dla zadośćuczynienia zasadzie: 
audiatur et altera pars, powyższe pismo W. X. 
Dra J. Bukowskiego, nie możemy jednak zgodzić 
się na wszystkie jego punkta. Co do twierdzenia, 
iż zabytki architektury w tym domu nie mają 
nawet drugorzędnej wartości, żałujemy, że nie wy­
mieniono całego nazwiska owego rzeczoznawcy 
p. O. Dodałoby to wiele wagi zapewnieniom, które 
wydają nam się zbyt stanowczemi i prawdopo­
dobnie tylko na nieporozumieniu polegają. Nas je 
den profesor budownictwa owszem zapewnił o 
wartości tych zabytków, a jego nazwisko też się 
na O zaczyna. Zachowanie szczątków rzeźby lub 
tym podobnych, wmurowanych gdzieindziej, nikogo 
rzecz znającego zaspokoić nie może. Nie odparł 
X. Dr Bukowski naszego twierdzenia, że przebu­
dowy nie powierzono architektowi, posiadającemu 
odpowiednią kwalifikacyę artystyczną. To jest 
rozstrzygającem; to jedno mogłoby dawać rękojmię 
iż rzecz będzie należycie przeprowadzoną, oraz, 
że nie zepsuje się tego, co zachowania warte.)

(Przyp. Bed.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 28 lutego
1886 ro k u ................................ złr. 8,553,108 c. 41

Od 1 do 31 marca 1886 roku
złożono ...................................... złr. 362,136 c. 12

Procent skapitalizowany za 
n  półrocze 1885 r. . . . złr. 170,058. c. 07

Razem złr. 9,085,302 c. 60 
Od d. 1 do 31 marca 1886 r.

z w ró c o n o ................................   złr. 378,878 c. 63
Stan wkładek dnia 81 marca 

1886 ro k u ................................ złr. 8,706,423 c. 97

Sprawozdanie z targów zboiowych
na Kleparzu, Baranie i Michałowicach

w dniach 1 i 2go kwietnia.
Dowozy zboża z Królestwa Polskiego na targi na 

Baranie, prawie zupełnie już ustały.
Płacono za pszenicę na 237 f. od 5 —  do 6-25 

rsr.; żyto na 227 f. od 4 50 do 4*75 rsr.; jęczmień 
na 202 f. od 4*— do 4.25 rsr.

Na dzisiejszym targu na Kleparzu, wobec wy­
górowanych żądań ze strony sprzedających, tranz- 
akcye by nader ograniczone, chociaż tendencya 
utrzymuje się stała.

Płacono za pszenicę białą od 8 50 do 9*— złr.; 
czerwoną od 9* — do 10’-— złr., żółtą od 8*50 do 
9’50 złr.; żyto polskie od 7-— do 7'30 złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 75 do 7T0 złr.; jęcz­
mień od 7-—  do 8’— złr.; owies od 6 75 do 7*25 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6*50 do 7'— złr.; 
groch od 7-50 do 8 50 złr.; rzepak od 11'50 do 
12 — złr.; koniczyna biała od 25*— do 40 — złr.; 
czerwona od 45 — do 6 0 '— złr. za 100 kilo­
gramów.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła­
sza, że stosownie do rozporządzenia Ministerstwa 
handlu z d. 16-go marca b. r., z dniem 1 kwie­
tnia 1886 r. wejdzie w życie wymiana przekazów 
pocztowych do ilości 200 złr. (400 marek) między 
Monarchią austryacko-węgierską i Danią, pod temi 
samemi warunkami, jak  przy przekazach do Nor­
wegii. __________

Allgemeine Encyklopddie der gesammten Forst- 
und Jagdwissenschajten, herausgegeben von Raoul 
Ritter von Dombrowski (W ien, Moritz Perles).— 
Pod tym tytułem rozpoczęła wychodzić w Wiedniu 
ogólna encyklopedya leśnictwa i myśliwstwa, o- 
bejmująca wszelkie poszczególne działy, a miano­
wicie : botanikę, mineralogię, geologię, zoologię, 
meteorologię, chemię, uprawę i zużytkowanie la­
sów, technologię, myśliwstwo w ogóle i w szcze­

góle, rybołostwo, terminologię leśniczą i myśliw­
ską itp. Do współpracownictwa zaproszone zostały 
pierwszorzędne siły naukowe i fachowe,dzei ło to 
zatem stanowić będzie niezbędny i bardzo prak­
tyczny podręcznik nietylko wyłącznie dla leśni­
czych i myśliwych, lecz także dla właścicieli dóbr 
i lasów, techników, badaczów przyrody, zakładów 
naukowych i bibliotek publicznych. Wedle ułożo­
nego planu zajmie leśnictwo dwie trzecie części, 
myślistwo zaś jedną trzecią część całego dzieła. 
Całość wyjdzie w 60 zeszytach z 70 tablicami i 
1000 rycin w tekście. Pierwsze dwa zeszyty, któ­
re właśnie opuściły prasę, obejmują artykuły od 
Aal do Aegithalus, tablicę z typami głów ptaków 
i kilkanaście starannie wykonanych drzeworytów

Artykuły w Silnie „Wndeałane1 nie pocko 
Uą od Hednbcyl.

N A D E S Ł A N E - (385.)

Słowo dla cierpiących. Wiedeń. Wielmożny Panie 
Potwierdzając odbiór łaskawej przesyłki pigułek 
szwajcarskich aptekarza R. B r a n d t a ,  wynurzam 
Panu za Pańską grzeczność najserdeczniejsze po­
dziękowanie z tym dodatkiem, że skutki Pańskie­
go popularnego środka leczniczego żywione spo­
dziewania znacznie przewyższyły. Moja nieszczę­
śliwa siostra, która lat 17 cierpi na padaczkę, 
zmuszoną jest wskutek tej okrobnej choroby pozo­
stawać ciągle w pokoju, a przy całkowitym bra­
ku ruchu na świeżem powietrzu wynikły głównie 
częste zatkania, które z wszelkiemi następstwami 
słabości tworzyły przedmiot ciągłej choroby. Dzię­
ki używaniu Pańskich pigułek szwajcarskich usu 
nięte zostały te przykre przypadłości. Jakkolwiek 
pigułki szwajcarskie (do nabycia w aptekach pu­
dełko po 60 ct.) brane są już nie codziennie, lecz 
w przerwach, to jednak okazują się od tak da 
wna daremnie zwalczane dolegliwości w sposób 
całkiem łagodny, a żadną miarą nie dokuczający, 
tak, że zdrowie pod tym względem jest zupełnie 
przywrócone. Jeszcze raz przyjmij Pan najserde­
czniejsze podziękowanie.

Z wdzięcznością i szacunkiem pozostaje wiel­
możnego Pana uniżony sługa F. Reinisch, urzę­
dnik kolejowy, II. Klosterneuburgerstrasse Nr 1.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowania 
pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, prze 
to należy dokładnie na to uważać, że każde pu­
dełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwonem 
polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . (696)

Z powodu mających nastąpić wyścigów kon­
nych, uważamy za stosowne zwrócić znów uwagę 
pp. właścicieli koni na wielaą doniosłość a w wielu 
wypadkach nieocenioną wartość p łynu  prsywrot- 
czego Kwizdy. Niema środka, który w zadziwia­
jący sposób usuwa następstwa zbyt silnego treno­
wania lub zanadto wielkiego natężenia konia na 
wyścigach konnych, jak  p łyn  Kwizdy. Już po­
przednio wspominaliśmy o tem, że nikt nie prze­
mawia więcej za tym doskonałym środkiem po­
mocniczym i nie ceni jego skutków tak wysoko, 
jak  amerykańscy znawcy, którzy mu dają pier­
wszeństwo przed wszelkiemi innemi podobnemi wy­
robami. Świeżo znów wystawił Mr. Giddings, zna­
ny obecnie w Wiedniu żyjący amerykański sports­
man wyścigowy, płynowi p. Kwizdy takie świa­
dectwo, jakie korzystniej wypaść nie może, a tym 
sposobem przedstawił na nowo jego dobrze znane 
zalety w najkorzystniejszem świetle.

N A D E S Ł A N E . (682)

Allg. Sport Zeitung pisze w Nrze 1 z 1 stycznia 
1886 w artykule: Das Training des Hinderniss- 
Pferdes o opatrywaniu koni po wielkich ćwiczę 
niach i powstającem przezto rozbieganiu przednich 
nóg, sztywności grzbietu itd. itd. następnie ̂ N ie­
ma o d p o w i e d n i e j s z e g o  środka leczniczego 
nad p ł y n  p r z y w r o t c z y .  Jeżeli takie konie po­
smarujemy gruntownie codziennie dwa razy, to 
w najkrótszym czasie spostrzeżemy znaczne pole 
iszenie, a nawet po ciągłem używaniu płynu, na­
wet po bardzo silnych utrudzeniach, bole często 
zupełnie ustają."

Przy tej sposobności nie zawadzi nadmienić kil- 
ta  słów o p ł y n i e .  Najlepszym i najwyborniej­

szym płynem jest niezaprzeczenie tak zwany p ł y n  
p r z y w r o t c z y  K w i z d y  w Korneuburgu. Zesta­
wienie tego środka jest bardzo szczęśliwie dobra 
ne i dlatego bez porównania najlepiej odpowiada 
swemu celowi z wszelkich podobnych lekarstw, 
bierna się czemu dziwić, że n a d z w y c z a j n e  

s k u t k i ,  jakie Kwizda odniósł swoim p ł y n e m  i 
znaczny odbyt, jaki tenże znajdnje niemal*u wszy­
stkich właścicieli koni, były już powodem wielo­
krotnych naśladowań tego płynu, powstają też

w handlu co chwila nowe p ł y n y ,  wobec których 
jednak wskazaną jest wielka ostrożność. Nie jest 
to rzeczą obojętną, czem się konia smaruje. P ł y n  
K w i z d y  jest znanym i w swych skutkach uzna­
nym. Co się zaś tyczy jego naśladowań, to ich 
używanie uważać zawsze należy jako bardzo wą 
tpliwe doświadczenie.

Składy zamieszczone są w dzisiejszem ogłoszę 
niu: c. k. u p r z y w i l e j o w a n y  p ł y n  p r z y w r o t ­
c z y  K w i z d y .

Ostatnie wiadomości.
O zmarłym X. M a r w i s z u ,  biskupie chełmiń­

skim — pisze Moniteur de R om e: „Najstarszy 
wiekiem z episkopatu pruskiego, zacny ten sta­
rzec rozwinął bohaterską odwagę w ciężkich wal­
kach ostatnich lat piętnastu. Jego zgon jest bole­
sną stratą dla Kościoła polskiego. Spodziewamy 
się, że jego następstwo nie wywoła szczególnych 
trudności, w chwili, kiedy te właśnie dzielnice prze­
bywają eiężkie i bolesne przesilenie. Imię biskupa 
Marwicza zostanie zapisane niezatartemi głoskami 
w annałach katolicyzmu.*

Piszą do nas z W. Ks. Poznańskiego:
„U nas dzieją się okropności — w tej chwili 

dowiaduję się, że lada dzień rząd przedłoży sej­
mowi etat dodatkowy, w którym zażąda 2,900,0i>0 
marek w wyłącznym celu niemczenia, bo wyjąt­
kowo dla prowincyj polskich na budowę szkół 
2.000,000 in extraordin'trio, a 900,000 in ordi- 
nario na dodatki dla nauczycieli sprowadzanych 
z innych prowincyj, na pomnożenie dozoru szkol­
nego, na zakładanie i subwencyonowanie niemieckich 
penayonatów dla dziewcząt i na stypendya dla gimna- 
zyastów i akademików, którzy za to zobowiążą 
się przyjąć posadę u nas. Będzie to środek i ger- 
manizowania i protestantyzowania. Bogu chyba 
wiadomo, jak  temu wszystkiemu podołamy, zw ła­
szcza i przy majątkowem naszem smutnem poło 
żeniu."

P. G i e r s  uda się w tych dniach za Cesarzem 
Aleksandrem III do Krymu.

Zajścia na półwyspie bałkańskim,
Z Londynu odbiera Polit. Corr. zupełnie, jak  

dodaje, pewną wiadomość, że rząd angielski w po­
rozumieniu z resztą mocarstw kazał ajentowi swe­
mu w Zofii zrobić księciu jak  naj przyj ażniejsze, 
ale zarazem stanowcze przedstawienia, że żąda­
niom mocarstw uledz powinien. Przedstawienie to 
nie miało charakteru zbiorowego kroku mocarstw, 
niemniej jednak wszyscy reprezentanci mocarstw 
w Zofii poparli żądania ajenta angielskiego.

Odpowiedzi urzędowej nie odebrały dotąd 
mocarstwa, niemniej jednak odnieśli ich reprezen­
tanci wrażenie, że napomnienia te pożądanego 
skutku nie wywrą.

Z tego powodu biorą obecnie mocarstwa na u 
wagę, w jaki sposób przesilenie bułgarskie można- 
by usunąć bez współudziału księcia. Być może, 
że konferencya zbierze się, jak  sobie tego życzy 
Turcy a, i stwierdzi protokólarnie, na co się mocar­
stwa ostatecznie zgodziły.

Telegramy.
Londyn 3 kwietnia. Rokowania między mo­

carstwami a Portą i księciem bułgarskim toczą 
się dalej. Reprezentanci mocarstw w Zofii zale­
cają księciu ze względu na obecną sytuacyę roz­
tropność i cierpliwość. Książę oświadczył jednak, 
że nie może przyjąć innej roli, jak  tę , jakiej żą­
dają połączeni Bułgarowie, którzy chcą, aby ksią­
żę uznany został ich zwierzchnikiem.

Powrót Risticza do rządów tłumaczą tu jako 
objaw zbliżenia się Serbii do Bułgaryi i Grecyi.

Konstantynopol 2go kwietnia. Gadban 
effendi uda się dziś w nocy do Zofii.

Konstantynopol 3 kwietnia. Konferencya 
ma się zebrać w dniu 5 b. m. Wyjazd Gadbana 
effendi do Zofii został odroczony.

Wiedeń 3 kwietnia. O  Sfery urzędowe tu ­
tejsze oświadczają, że nie mają wiadomości ani o 
zamiarze proklamowania królestwa Bułgaryi, ani 
o zamiarze czynnej interwencyi rosyjskiej. Nie 
tają jednak, że książę bułgarski jest w Petersbur­
gu jak najgorzej zapisany, że zapewne ma jakieś 
plany, żeby się z położenia trudnego wydobyć — 
lubo w tej mierze bezwarunkowo nic pozytywne­
go nie zachodzi, coby pozwalało wnosić, że ksią­
żę bułgarski może liczyć na jakąkolwiek pomoc 
zewnętrzną. Co do załatwienia bieżących trudno­

ści wschodnich jest otwarcie przyznawanem, że 
sprawy stanęły znowu na takim punkcie, iż nikt 
nie wie, jak  i co może się wydarzyć. W każdym ra­
zie działalność Austro-Węgier ma stale tylko po­
kój na celu.

Zofia 3 kwietnia. O  Opozycya zaczęła wy­
dawać nowy dziennik Demokrata. Program żąda 
wszelakich wolności, decentralizacyi oraz p r o t e ­
k t o r a t u  R o s y  i. Budżet Rumelii został zupełnie 
zlany z bułgarskim , zniesione zostały liry i pia- 
stry, a  wprowadzone bułgarskie franki i centymy.

Konstantynopol 3 kwietnia, (pryw.) Au- 
stryackie i francuskie sfery kupieckie wniosły tu 
znowu protest przeciw istniejącej ciągle rumelskiej 
linii cłowej. Podobny protest wniesiony też będzie 
w Filipopolu.

Belgrad 3 kwietnia, (pryw.) Podług przedło­
żonego programu starać się będzie Risticz o utrzy­
manie dobrych stosunków ze wszystkiemi państwa­
mi i o wzmocnienie tych stosunków tam , gdzie 
one osłabły. Głównie dążyć będzie Risticz do 
utrzymania przyjaznych stosunków z Austryą, po­
nieważ Serbia czuje się zobowiązaną względem 
Austryi, a ważne powody polityczne wymagają 
w interesie Serbii utrwalenia przyjaznych stosun­
ków między temi państwami sąsiedniemi. Gabinet 
jest już utworzony, a odnośny ukaz wyjdzie w nie­
dzielę.

W i e d e ń  3 kwietnia, (pryw.) Do Neue Freue 
Presse donoszą z Londynu: Rząd angielski wy­
stosował ponownie bardzo energiczną notę do Aten, 
oświadczającą, że Anglia przeszkodzi absolutnie 
wszelkiej akcyi floty greckiej przeciw Turcyi i że 
w razie zaczepienia Turcyi przez Grecyę pozostawi 
wojskom tureckim zupełną wolność działania.

Wiedeń 3 kwietnia, (pryw.) Do Wiener Allg. 
Ztg donoszą z Londynu: Połączona eskadra po­
czyniła wszelkie przygotowania, aby flotę grecką 
zupełnie zamknąć.

Londyn 3 kwietnia. Eskadra rosyjska opu­
ściła wczoraj Syrę i powróciła do zatoki Suda.

Londyn 3 kwietnia. O  Times p isze: W ia­
domości z Aten nie pozwalają już prawie wątpić 

nowej wojnie na Wschodzie. Izba grecka nie 
będzie mieć odwagi zawotować cośkolwiek innego, 
jak  przymusowy kurs banknotów na potrzeby 
wojny. Korespondentowi Timesa w Atenach po 
wiedział k ró l: Gdyby Turcya oddała dystrykt 
olimpijski, sądzę, że toby Grecyę zadowolniło. — 
Mocarstwa błądzą, nie licząc się z narodowemi 
uczuciami Greków.—■ ■ ■ ■ ■ ■ — ■ f —

Telegramy własne „Czasu*.

Wiedeń 3-go kwietnia. Dyskusya budżetowa 
potrwać ma przez przyszły tydzień i kilka dni 
następnego tygodnia. Ponieważ utrzymują z całą 
stanowczością, że w dniu 16 b. m. rozpoczną się fe- 
rye wielkanocne Rady państwa, przeto nie można 
się spodziewać, aby przed świętami odbyła się 
dyskusya nad jakiemś większem przedłożeniem.

Klub niemiecki wybrał ponownie swe dawniej­
sze prezydyum.

Wiedeń 3 kwietnia. Utrzymują, że Cesarz 
uda się w połowie maja na manewra floty do 
Poli, gdzie przybędą także Następca tronu, Arcyks. 
Albrecht i Karol Stefan. Zaraz po świętach W iel­
kanocnych uda się dwór na 8 lub 10 dni do 
Budy.

Wiedeń 3 kwietnia. Do N . Fr. Presse do­
noszą z Londynu: Na przedwczorajszem posiedze­
niu rady ministrów obstawał Gladstone stanowczo, 
mimo energicznych zarzutów swych kolegów, przy 
swych irlandzkich projektach. Nie ulega już pra­
wie wątpliwości, że jeśli Gladstone nie zgodzi się 
do czwartku na pewne modyfikacye, Izba niższa 
odrzuci odnośne przedłożenie, a Gladstone usunie 
się w takim razie do życia prywatnego.

Wiedeń 3 kwietnia. (W ) Między minister­
stwem wojny a ministerstwem sprawiedliwości toczą 
się rokowania, aby mundury wojskowe albo w yłą­
cznie przez zakłady karne były robione, albo żeby 
ci wielcy przemysłowcy, którzy podjęli się dostaw 
mundurów wojskowych, część tych mundurów od­
dawali do roboty zakładom karnym.

Wiedeń 3 kwietnia. (IT) Ponieważ w myśl 
ustawy o urzędzie pocztowych kas oszczędności 
książeczki wkładkowe tej instytucyi nie podlegają 
egzekucyi, przeto wiele domów handlowych, chcąc 
uchylić się od egzekucyi, lokuje gotówkę w ksią­
żeczkach pocztowych kas oszczędności. Minister­
stwo handlu zamierza więc wydać rozporządzenie, 
aby tym nadużyciom na przyszłość zapobiedz.

Peszt 3 kwietnia. Budap. Corr. donosi: Za­
sadnicza i merytoryczna część rokowań ugodo­
wych została wczoraj załatwioną. Co do cła od 
nafty przyjęte zostały dosłownie ostatnie pojedna­
wcze propozycye węgierskie. Melassa będzie mo­
gła być na przyszłość bez opłat wprowadzaną.

Ministrowie węgierscy odbyli przed południem kon- 
ferencyę, poczem Cesarz przyjmował Tiszę na 
dłuższej audyencyi. W południe odbyła się kon­
ferencya wspólnych ministrów pod przewodnictwem 
Taaffego, a po południu pod przewodnictwem Ce­
sarza.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 3 kwietnia. Z Izby deputowanych. 

Na wczorajszem posiedzeniu przy tytule „szkoły 
przemysłowe* zabrał głos minister Gautsch, dzię­
kując mowcom wszystkich partyj za uznanie wy­
rażone ministerstwu oświecenia za działalność w o- 
statnich 10 latach. Mówca dziękuje za inicyatywę 
Angererowi i Salaszkowi, oświadczając, iż życze­
nia ich, o ile środki na to pozwolą, chce uwzglę­
dnić. Co do poruszonej przez Weitlofa’zmiany sy­
stemu na polu nauki przemysłowej i co do kryty­
ki jego w sprawie ustanowienia organów dorad­
czych dla nauki przemysłowej w poszczególnych 
krajach, mówi minister, iż nie zna wcale rozpo­
rządzenia , któroby dążyło do zmiany systemu 
w przemysłowych zakładach naukowych. Co do or­
ganów doradczych powołuje się minister na oświad­
czenia swe w komisyi budżetowej. Niema w tem 
nic dziwnego, że właśnie Namiestnik czeski po­
ruszył myśl ustanowienia takich organów dorad­
czych, ponieważ w jego obrębie administracyjnym 
jest najwięcej takich naukowych zakładów prze­
mysłowych, a namiestnictwa były oddawna orga­
nami pośredniczącemi między ministerstwem o- 
świecenia, a naukowemi zakładami przemysło- 
wemi.

Przy najściślejszem utrzymaniu obecnego syste­
mu nie będzie też tu na przyszłość innej admini- 
stracyi, jak  na innych polach, a w każdym wy­
padku polityczni naczelnicy kraju będą zapytywa­
ni o opinię. Minister oświadcza, że właśnie prze­
mysłowe iństytucye naukowe muszą być więcej 
niż inne zakłady naukowe zastosowane do w ła­
ściwości kraju, a w interesie rozwoju ich leży, a- 
by ministerstwo oświecenia przyjmowało umoty­
wowane propozycye i odpowiednio wykonywało 
takowe. W odpowiedzi na odwołanie się W eitlofa 
w tym kierunku, zapewnia minister w końeu, że 
będzie uważał sobie za obowiązek honorowy, od­
dać kiedyś sprawy ministerstwa w dobrym sta­
nie, tak jak  je  w dobrym stanie przyjął (żywe 
oklaski).

Następnie posiedzenie zostało zamknięte. 
Gorycya 3 kwietnia. Zwłoki hrabiny Cham- 

bord zostały dziś złożone do trumny. Przybyli tu: 
Don Garlos, ks. Alenęon jako reprezentant hr. P a ­
ryża, margr. Taccoli jako reprezentant księżnej 
modeńskiej, i wielu przedstawicieli arystokracyi 
francuskiej.

Gorycya 3 kwietnia. Dziś o godzinie 71/* 
rano odbył się stosownie do programu pogrzeb 
hrabiny Cbambord przy udziale tłumów publiczno­
ści. Zwłoki po pobłogosławieniu przewiezione zo­
stały do grobu familijnego w Castagnorizza.

Berlin 3 kwietnia. Izba deputowanych Sejmu 
pruskiego przyjęła dalszą część ustawy o koloni- 
zacyi w zachodnich Prusach i w Poznańskiem.

Parlament przyjął 169 gł. przeciw 137 głosom 
w trzeciem czytaniu ustawę przeciw socyalistom 
stosownie dó uchwał, powziętych w drugiem czy­
taniu.

Londyn 3 kwietnia. Zgromadzenie najwybi­
tniejszych przedstawicieli świata handlowego pod 
przewodnictwem lorda-majora oświadczyło się prze­
ciw urządzeniu parlamentu irlandzkiego, jako nie­
korzystnego dla Anglii i Irlandyi.

Montevideo 3 kwietnia. Dnia 1 b. m. sto­
czoną została ponownie bitwa z powstańcami, któ­
rzy ponieśli znaczne straty.

K u r s a .  W i e d e ń  3-go kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 85*05.— 6% . — Renta 
papier, nieopodal 101*70 Renta srebr. 85*15 — 
Renta złota 113*80. 4°/„ Renta złota węg. 102 75 
Losy z r. 1860 139*40.— Akcye Banku Austr. 
Węg. 878*—.— Akcye k redy t 292*80 — Londyn 
125*90. — Napoleony 10*—. —  Lombardy 119*60 
Losy 1864 roku 170*— . — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 208*50.—  Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 232*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
178*25. — Obligacye indemn. galicyjs. 104*80. 
Losy prem. węgierek. 120*75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 153*75. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 171*50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 103*25. — 
6°/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*—. —  Akcye kolei Siedmiogr. 191*25. — 
Marki 61*70 — Ruble 124*37. — Dukaty 5*94 

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K lobukostzki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznyoh.
M raków  3 Kwietnia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie e k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y .................... .......................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ................................... ....

płacą

Obligi.
Za 100 zh. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . • 
Galicyjskie obligacye indemmzacyjne . . . . 
6ń gtlicyj. pożyczka k ra jo w a ..............................

p ri ...........................................
5)4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4 yt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. i 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.....................
L isty  zastawne i dłułna.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego

44
44
54
64
54
54
5'/,*
64
64
7 i
64
54
b4

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
41 let.

Banku ftipo t
prem.i» n n n n

n n n n _ n  40 let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
* n r r f> 36 le t
n n n n n J6 *-

dłużne n „ „ 20 le t
„ „ „ włość, we Lwowie . .

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L i t  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

po 210 złr. 
po 200 złr.

Akoye kolei Karola Ludwika
Lwowsko-Czerniow,

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

żądąją

124 125
61 20 61 90

5 90 5 98
9 97 10 04

10 26 10 36
1 60 1 88

84 50 85 25
104 26 105 50
102 — — —
94 50 96 50
99 25 100 25

90 25 91 50

95 98 50
94 50 95 50
92 75 93 75

101 — 102 —
103 — 104 25
101 50 102 fO

99 25 190 50
99 50 100 50
99 — 100 —
98 50 99 50

100 50 102 ___

53 — 55 ___

46 — 48 —

99 26 100 25

207 209
231 50 233 ___

287 — 292 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
n Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
i  „ węgier. „ „

W i e d e ń  2 Kwietnia. 
Obligi długu państwa,

4 */,'/, Renta p a p ie ro w a .....................
4% '/o .. srebrna ...................
4*/, „ z ł o t a ..............................
4% „ węgierska złota . . .
5% „ „ papier. . .
B '/n'/oLosy z roku 1854 po 250 m .k. 
4 '/. « „ I860 „ 500 złr.
4*/. * n 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Obligi indemnizaeyjne.
Czeskie  .........................10*/, podat
Bukowińskie . . . .
G a licy jsk ie ....................  ”
M o ra w sk ie ....................
Niższo-auBtryackie . .
Wy zszo-austryackie . .
S z lą s k ie ...................................
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie • . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
54 Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
64 Renta węgierska złota . . . .  

Obli. « i> (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boaen-Credit austryacki . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 

n Bank węgierski
D epositen -B ank ....................
Esoompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand. Prz.

120 złr.
80 „ 

160 ,
200 „ 
200 „ 
500 „ 
200 .

płacą żądają

17 75 18 75
26 - 28 —
14 - 14 75
8 75 9 30

84 90 85 05
84 95 85 10,

114 35 114 55
'______ — --1
94 95 95 10

129 25 130 —
139 30 139 90'
140 30 140 80
170 — 1/0 50
169 50 170 —

109 -
105 25 105 75
104 70 105 50
105 25 ----------
107"50 108 50
104 75 1C6 25
104 — —  __
104 - —  __
104 70 105 50
104 80 105 50
104 70 105 50
151 60 153 -

116 - 116 50

116 75 117 25
239 75 240 25
299 — 299 40
296 - - 296 50
191 75 192 25
547 - 553 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Albrechta . . . .  . 
AlfÓld-Finme . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

» ii Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupko wska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb....................

Akcye kolei.
200 złr. bezjś
200 „ 5*
525 złr. 5 
210 * „
200 ,  „
200 „ ft

1050 ,  *
200 . ,
210 u ft
200 „ 44
200 . 54
200 „ .
200 , „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

222 - •200 „ „
200 „n n
200 „ „

L isty  zastawne.
64 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4'/,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
4V.V. .  ,  .  „P»PiM 50 lat
3*/, prem. Boa, Cred. allg.....................
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ ■ » 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.V, „ „ srebr. 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5V. „ „ „ ,  sowę 37 lat
4*/, » „ ,  nowe 41 lat
4*/,*/, n Banku krajo . . 51 lat
6'/i n Bank Hipot. iwow.................
5*/0 ,  ,  » „ prem. . .
5% » > .  .  . 40 lat

płacą ząaają
875 — 877 —

75 70 75 —

152 — 153 ___

109 75 110 —

192 25 192 75
450 — 452 —

246 — 246 50

208 _ 209
2580 2385

215 50 216 —

208 — 208 25
153 75 154 25
232 25 23? 76
171 75 172 25
161 25 161 75
19! — 19l 40
191 50 192
255 10 255 50
191 50 121 75
251 bO 252 —

181 50 182 —

178 25 178 75
175 175 75

126 75 127 50
100 30 100 90
109 75 100 —

99 _  - ICO —

101 101 50
— — 99 80

95 50 _  • ___

101 40 101 80
101 40 101 80
93 ___ 93 50
95 40 — —

103 25 103 75
101 50 102 25
99 75 100 25

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5%Vi Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, n Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5 '/,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

» u Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,4  

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 54 
t  poż. 1876 r. . . 100 złr. 54 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

,  Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 54
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 7 ,4

,  H „ 1867 300 „ 54
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em.1874 200 m. „ 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „ 
Salzkam. gut. zł. 200 m. „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 34 
Stidbahn (Lombardy) . 500 fr. 34 

. 200 złr. 54
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków . 200 „ „

„ „ n  Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ .

„ złotem . . 200 „ „
" Westbahn . . . .  200 „ !

„ Em. 1874 200 ", I
Losy.

54 Donau Regul.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
34 ■ Tureokie

100
100
400

P»acą
|101 40 
102 50 
101
103 60

101 80

101 50 
104

102 -

102 20

111 -

118 50 
124 — 
98 25 

110 -  

102 50 
95 10 

101 10 
100 75 
102 80 
83 70

105 -  
104 — 
133 —

93 10
100 50 
200 
157 50 
129 50 
107 50
101 50 
100 75 
100 26 
128 50
102 
100 —

116 75 
124 80 
120 75 

Igl8 —

102 40 
102 60

119 -  
124 25 
98 50

100 50 
103 -
95 50

101 70 
101 -  

103 20
84 -

105 40 
104 50 
134 -

93 80 
101 -  

200 60 
158 -  
130 -

101 25 
100 75

100 bO

117 25 
125 20 
121 -  

18 25

Kredytowe . . . . . .  złr.
C l a r y ................................. złr.
4'/, Donau-Dampfsch. . . „
Insbrucku.............................. .....
K eglewicha......................... .....
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . ,
P a l f y ..........................................
R u d o l f a ....................................
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ........................*
Stanisławowskie . . . . „
4 */,*/, Tryesteńskie . . . t
4% » • • • *
W a ld s te in a ........................„
WindischgrStza...................„

Waluty.
Dukaty w a żn e .........................
20 f r a n k ó w k i..........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

100
42

106
90
107,
90
40
49
10
49
90
49
90

106
60
20

179 -  
44 —

IIP — 
21 20 
24 — 
18 10 
48 — 
42 25

57 — 
23 bO 
55 — 
26 -  

135 7b 
69 — 
33 - -  
44 -

Lwów 3 Kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

/* » W » * _ I \  *
57 . ii w n .»  37- e tm e .
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letme. 
6'/l " ,  Banku hip. gal. . .
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. .
47.7, i. pożyczki krajowej . . .

6 94 
9 99 

10 28 
12 55 
11 29 
61 70 

124 —

2 Kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

!*da»
179 50 
45 — 

119 75 
21 60

18 40 
48 50 
42 50

67 75

55 25

70 -  
34 — 
45 —

5 95 
10 —

10 30 
12 60
11 31 
61 <5

125 —

285 _ 290 _
101 30 102 30
95 25 96 5(i

101 30 102 80
93 — (£94 50

103 — 104 —
99 _ 100 50

1 4 50 "105 50
94 bO 95 50

rub. | kop. rub.|kop.

— 132

Ł 127



CZAS * Niedzieli 3 Kwietnia 1886.

Sznurówki
pierwszej krakowskiej fabryki 

na II. piętrze w Hynku 1*.
polecam jak o  najważniejszą p o d s t a w ę  t o a l e t y  
damskiej. Sznurówki moje odznaczają się od 
wszystkich sklepowych i tak  zwanych francu­
skich dobrym, dogodnym i podług mody stani­
czków zastosowanym krojem. Materyały trwałe.
Sznurówka damska fasonu niemieckiego złr. 2—25 

„ „ „ francuskiego „ 5—25
„ dziecinna od 80 ct. do złr. 3'50.

Ceny stałe. — Są i higieniczne gotowe. (800-3-4)

W 1 Ź I  E
dla Budujących.

IW Zrobiwszy umowy o dostawę kafli 
porcelanowych, fajansowych,
białych i kolorowych z fabrykantami Mo­
narchii Austro-W ęgierskiej, zawiadamiam 
P. P. Budowniczych i strony interesowane, 
że odtąd jedynie tylko z kachli krajowych 
roboty Zduńskie podejmuję się wykonywać.

Próby kafli znajdują się na składzie pod 
Ł. 6 przy ulicy Krupniczej. (735-3-3)

Ernest Herting, kaflarz.

r  J U Ż  N A D S Z E D Ł  i

S T R U P
■ f 1

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płncowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re  do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

W Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem i we Lwowie K. M ikolasch; w 
Czerniowcach W. Beldowicz; w W arszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuehlauben 27; w B er­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi p ra­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (50-7-)

Jaja w ylęgow e.
Przyjm uję zamówienia na moje ja ja  wylęgowe 

hodowanego rasowego drobin, odznaczo­
nego nagrodami państwa, medalami 
zasługi itd. ja k :  k u r, kaczek , gęsi itp. Porę 
czenie za przynajmniej 50j( zapłodnienia ja j. Cen­
niki darmo i opłatnie. E. bchneckenburger 
w W i e d n i u ,  V., Hartmanngasse Nr. 1, zakład 
hodowli rasowego drobin. (367-4-10)

Pewny zarobek
bez kapitała 1 ryzyka, podaje słynnie zna­
ny peszteński dom bankow y rzetelnym osobom 
k tóre chcą się zatrudnić sprzedażą prawnie do­
zwolonych austr.-węg. loaów państwowych i r tnt  
na częściowe spłaty. P r z y  trochę pilności 
■nośna łatw o zarobić misięczale lOO 
do 5 0 0  złr. Oferty przyj nnje Administration 
der ..Fortuna44* Budapest, Beńkgasse 
Wr. S . (706-4 4

P R A W D Z I W E
p ig u ł k i  m

P a  A r t h a u d  M o u l in .
Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających kreu> we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
w yrzutach  skórnych i  zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou­

lin apt- karza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
OKWIE, w aptece p. Trauczyńskie&O i w aptece 
p. W iszniewskiego. ,154-60-;

R f l i f l  7 0 h ń l l !  wszelkiego rodzaju, na- 
UUIC Ł^UUn wet jeżeli zęby są dziu­
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny Indyjski wyciąg-. —
Z powodu swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie.
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla Krakowa u apteka- 
p. W. Redyka. (3047-20 20)rza

T r a w ę  m io d o w ą
(holcus lanatus) własnej produkcyi, świe­
żą i pewną, sprzedaje zarząd dóbr ITbrzeż. 
poczta -Łapanów, po 4 złr. za korzec wraz 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. P rzy  wzię­
ciu naraz 10 korcy, dodaje się 11 bezpłatnie. — 
Uprasza się adresować wprost na m iejsce, gdyż 
zarząd nie utrzymuje składów. (492-12-15)

Mieszkania letnie
bardzo eleganckie, w nroezej 
okolicy, w dobrach JO. X. Lu­
bomirskiego pod Krakowem— 
są do wynajęcia.—Wiadomość 
w biurze komis. K. 'Wolańskie- 

go, ul. Floryańska L. 8.
Tamże do sp rzedan ia : majątki ziem- 
8kie od najwięk., z pałacami, parka­
mi itd. do mały en folwarków; kamie­
nice, wille, dworki, dzierżawy mniej­
sze i większe, —  do umieszczenia: 
rządcy, ekonomowie, pisarze, leśni­
czow ie, guwernantki i bony różnej 
narodowości, kamerdynerzy, lokaje, 
kucharze oraz różna służba miejska 
i wiejska —  ludzie do robót polnych 

fabrycznych. (893-3 3)

N a wszystkich wystawach odznaczona. 
Eabryka c. k. npri. nieprzemakalnego 

I zdrowotnego obawia

Th. Budischowsky
w I I 1KI1VII ,

VI., M ariahilftst strasse
  *r. JS.

Trzewiki balo­
we i kamamki męskie 
i damskie gustow ne, t<nie 
i dobre w bardzo wielkim 

wyborze.
Cenniki darmo i cpłatnie

Wielmożny Budischowsky. Poświad­
czam, że sposób wyrobu Pańskich zdrowotnych 
kamas, ków jest niezaprzeczenie właściwym, po- 
pomeważ przez użycie preparatu w ś  odkowej 
podeszwie nie, rzepuszcza ona żadnej wody. Z po­
wodu, że kamaszek je s t bezwzględnie nieprzema­
kalnym, można obuwie poheić jaknajlepiej nie 
tylko crorym  lecz także zdrowym, gdyż nosze 
nie takich kamaszków zabezpiecza przed każdem 
zaziębieniem. C6KI-5-'

Wiedeń, d. 10 lutego 1886 r.
Z szacunkiem Dr. Jerzabek

■7)

Ajenci m iejscowi,
tudzież stale zamieszkałe i rzetelne osoby 
wszelkiego stanu przyjęta będą przez nas 
we wszystkich miejscowościaon o od korzy- 
stnemi warunkami dia sprzedarzy lo­
sów państwowych i premiowych 
(wedle ustawy artyk. XXXI. z roku 1883) 
na miesięczne spłaty  częściowe. Tylko po 
niemiecku napisane oferty z pi dani m obe- 
cnego zajęcia należy adresować: An die 

Hauptstddtische Wechselstuben 
Gesellschaft 

Adler & Co. t Budapest.
U W  14 styczi la b. r. wyciągnięta zos‘ała 
główna w ygrana losów serbskich
100.000 f ra n k ó w  na los spr edany przez 
nas na częściowe epłaty, ' g y  (835-2-6)

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zwraca się uwagę r.a roślinę leczniczą wynalezioną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mnie 
Bom eriana, wypróbowaną przez lekarzy i uznaną mnóstwem świadectw wyleczonych. noty- 
czaca broszurę posyłam darmo i opłatnie. Paczka herbaty Homeriana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód prawdziwości podobiznę mojego podpisu. Paweł Uomero. 
Prawdziwa do nabycia tylko wprost a  mnie lab w moim składzie w Hra. 
kowie u apt. p. E. Stockmara i w Brodach u apt. p. M. Bedera. Ostrz-gam przed 
zakupnem herbaty Homeriana poleconej przez inne firmy a stwierdzonej jako  me prawa*. lAffl-b-H) 
P a w eł Homero w Tryeście, wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homer.ana.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez lileb lga, K am ena, Freseniasa, tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Koranyi, Lormser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, Hugenber-  
g e r ,  Nussbaum , Esmarch, Sohulze,  Wtinderlioh, Friedre ioh ,  Sp iegelberg i td. ,  zasługuje

słusznie być poleconym jako  (717-o-25)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie

„laxlehnera naturalną wodę gorzką44.

y f -  Składy są wo wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Wfa&ńctol: Andrzej 8a*lelmer w Budapeszcie.

f l

I milion doniesień wyleczeń. 27,000 składów.

Estradom malti Hoffli.
Przez wynalazcę Jana Hoffa wyrabiane jedynie prawdziwe dyetetyczne zdrowotne środki leczni- 
czo-poźywcze z wyciągu słodowego odznaczone zosjały__w_ci^gu_4n2letniego_!stnienia_64^_ra2y-

Jansi Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego,
smaczny napój, nieoceniony środek poźywczy i leczniczy nawet na zas ta rza łe  cierpienia przy­
rządów piersiowych i oddechowych, środek wzmacniający we wszystkich osłabieniach, w schu- 
dnieniu, po przebyciu chorób, w niedokrewności, chorobach kobiecych, cierpieniach żołądka, nie- 
___________________ regularne trawienie, cierpieniach hemoroidalnych. _______

Jana Hoffa słodowa czokołada zdrowotna,
na niedokrewność, osłabienie nerwów, bezsenność, schudnienie; jestto dobra czokołada, szcze- 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ g ó l n i e ^ z r n a c n i a j s j B t ^ t e s m a c z n e ^ n i a ^ ^

Jana Hoffa z^ęszczony wyciąg słodowy,
uznany środek uśmierzający w chorobach płucnych we wszystkich okresach , w astm ie, zasta- 

rzałych nieżytach, cierpieniach szyi i krtani. Jedyne lekarstwo d la_ jjz iec i_zo teo i^
Jana Hoffa piersiowe cnkierkl słodowe,

_________________________ na kaszel, chrypkę, zaflegmienie. __________  ___

niezrównane — niedające się naśladować!
c esa rsk ie ,  królewskie, k s iążęce  zd an ia  o w artości  Jana  Hoffa s łodowych wyrobów leczn iczo-pożyw czych. P rzy ­

boczni lek a rze  polecili używ anie  J a n a  Hoffa zdrowotnych wyrobów z  wyciągu słodowego.
—  • '  -  '  - — ------------  działanie Pańskiego wyciągu słodowego tak  na Mnie,; ja k  na

kilku członkach Mojego domu." — Jego Wysokość Ksią­
ż ę  von Oettingen-W allerateln napisał: „Jest obowiąz-

Jego Ceaaoka Bóść Cesarz I Król ’W ilhelm
I  odznaczył fabrykanta wyciągu słodowego Jana  Hoffa łaska- 
wem pismem uznania, udzieleniem ty tu łu  radcy i godności szla­
checkiej. —- Już przedtem powiedział Jego Króle naka 
Bóść ś. p. Król Fryderyk W ilhelm  IVt „Pańskie 
piękne piwo żołądkowe dobrze mi służyło." — Jego Cesar­
ska Bóść Cesarz austryacki Franciszek Józef I  
nadał własnoręcznie fabrykantowi wyrobów słodowych J a ­
nowi Hoffowi order, mówiąc: „Cieszę się , iż mogę takiego 
męża odznaczyć, ja k  Pan.“ — ^Proszę natychmiast posłać J a ­
na" Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego dla Jego Ce­
sarskiej Bości Cesarza rosyjskiego Aleksandra merentl i „Do nikogo nie stosuje się napis Bene merenti 
do Carskiego S ioła .“ (Telegraficzna depesza Jego  Ćesar-

w zamku

Wielmożny Panie! Upraszam o
wotnego z wyciągu słodowego, które już kilkakrotnie 
zyi W ass w Guraszda. Z szacunkiem hrabina B. W ass

I !

kiem ludzkim , aby cierpiącym uprzystępnić tak  wyborny śro­
dek (Jana Hoffa wyciąg słodowy)." — Telegraficzna depesza 
Jego Królewskiej Wysokości Księcia W allii 
„Dla Je j Królewskiej W ysokości księżny Walii proszę bezzwło­
cznie przysłać Pnńskiego wzmacniającego wyciągu słodowego." 
(Tytuł nadwornego dostawcy). — Łaskawe pismo Jego Kró­
lewskiej Wysokości Księcia Karola Antoniego 
von Hohenzollern przy nadaniu medalu zasługi łlene

(dobrze zasłużonemu) lepiej, ja k  do Pana." — Jego Kró­
lewska Wysokość Książę Ernest Sasko-Allenbnr- 
skl ośw iadczył: „Pańskie znane wyborne wyroby słodowe." — 
Jego Wysokość landgraf Aleksy Hesko-Eilipstal- 
ski przy udzieleniu herbu nadwornego dostaw cy: „W uwzglę­
dnieniu uznania, jak ie  Pańskie wyroby słodowe znalazły...." — 
Jego Wysokość landgraf Ernest Hesko-Eilipstal- 
ski > „Z powodu uznanej siły leczniczej." (Słowa przy udzie­
leniu ty tu łu  nadwornego dostawcy). — Jego W y so k o ść  
Książę Reuss m ł. 1. Henryk XIV przy udzieleniu dy­
plomu nadwornego dostawcy: „Z powodu wysokiej wartości..."— 
Jego Królewska Wysokość W ielk i Książę Be-
b la m k i ie i i l r o .k lo w a w n H L ł l^ rv il l tp v ll  Ił1 rUflC

skiej Mości przez hrabiego Szuwałowa). — Jego K rólew­
ska Bość Król saski Albett oświadczył: „Pański wy­
ciąg słodowy bardzo dobrze służy Królowej matce." (Powód 
udzielenia ty tu łu  nadwornego dostawcy). — Jego Królew ­
ska Bość Król rumuński Karol I  dodał do nadania 
herbu nadwornego dostawcy następujące słowa: „Oceniając 
Pańską zacność i poważane stanowisko... dobra sława P ań ­
skich wybornych wyrobów słodowych.,." — Jego K rólew ­
ska Bość Król grecki Jerzy uzasadnił nadanie ty tu łu  
nadwornego dostawcy: „Jako uznanie Pańskiego wybornego 
wyciągu ;słodowego.“ — Je j Królewska Wysokość W ielka księ­
żna matka meklembursko-szweryńska, ur. księżniczka pruska 
(siostra niemieckiego Cesarza Wilhelma)... „oświadczamy ni- 
niejszem razem i wobec zosobna, że z łaski i innych powodu­
jących Nas przyczyn n a d a liśm y  królewskiemu radcy komisyj­
nemu Janowi Hoffowi w Berlinie przydom ek Naszego nadwor­
nego dostawcy." — Na powszechnej wystawie zdrowotnej w Lon­
dynie otrzymały Jana Hoffa w yroby słodowe 63 odznaczenie, 
na którem  podpisani są Jej Królewska Mość Królowa angiel­
ska W iktorya i Jego Królewska W ysokość książę edynburski 
jako dostojni protektorow ie wystawy. — Jego Królewska 
Bość Król duński Hrystyan doniósł nader łaskawie w do 
stojnem piśmie odręcznem: „Z radością spostrzegłem lecznicze

H o pana  J a n a  H o f f a ,
przez wynalezienie po jego  nazwisku nazwanych Jana Hoffa leczniczo-pożywczych wyrobów słodowych, c. k. radcy, posiadacza 
złotego)krzyźa zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich i niemieckich orderów w W iedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse 8.
Codzień nowe doniesienia o wyleczeniu ze wszystkich stanów i części świata, od 
tysiaca lekarzy, między tymi koryfeuszów medycyny, poświadczają wysoką 
wartość jedynie prawdziwych Jana Hoffa słodowych wyrobów leczniczo-pożyw­

czych, jako środka pożywczeg-o i leczniczego.

1886 Codzień doniesienia o w y leczen iu . 1886
Zamek Goldegg pod Salzburgiem 6 marca 1886. W ielmożny Panie 1 Upraszam o przysłanie mi odwrotną pocztą za 

zaliczką wybornych wyrobów słodowych 10 woreczków cukierków piersiowych. Z wysokim szacunkiem hrabia Galen 
Goldegg pod_Salzburgiem. . . T „  „

klembursko-Szwerynski Fryderyk Franciszek I I «
„Przyjmij Pan dyplom , jako  uznanie Pańskich wybornych wy­
robów słodowych." — Jego Królewska W y s o k o ś ć  
W ielki Książe Ludwik H e s k o - D a r m s ta d z k i : „U-
znając leczniczy skutek Pańskiego niezrównanego wyciągu sło­
dowego" ■— (dyplom nadwornego dostawcy). — J e g o  Kró­
lewska Wysokość książę Juliusz S z le z w lc lto -H o l-  
sz ty ń sk o -G rlilc k sb u rsk i oświadczył przy udzieleniu dyplo­
mu nadwornego dostawcy: „Zamówioną skrzynię niezrównanie 
dobrego Jana  Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego 
otrzymałem i z pewnością będę jeszcze częściej prosie o dal­
sze przesy łk i/'

i za zaliczką pospiesznym pociągiem 28 butelek Jana  Hoffa piwa zdro- 
/próbowałara jak o  wyborny środek wzmacniający, dla hrabianki Horten- 
laros Illye przez Arad. 5 marca 1886.

W ielmożny Panie! Ponieważ mój uporczywy kaszel po dwutygodniowem używaniu Jana Hoffa wyciągu słodowego 
zupełnie usta ł, przeto korzystam ze sposobności, aby Panu wypowiedzieć moje podziękowanie. Z wdzięcznością i szacunkiem 
Robert Rabenstein. Gr. Kanizsa, 5 marca 1886.

Wielmożny Pahie! W ypróbowana wyborna siła lecznicza Jana  Hoffa wyrobów z wyciągu słodowego powoduje mnie 
do polecenia wszędzie tychże środków. Proszę o ponowne ja k  najszybsze przysłanie za zaliczką jednej skrzynki dla m nie, dru. 
gicj dla pana Jana  Vargi, k tó ry  również je s t cierpiący na piersi. Z wysokim szacunkiem Ignacy E rdós, proboszcz. Zala-Csany,
3 marca 1886. w i j  i j  ,

N igdy jeszcze nie piłam lepszej czekolady nad wzmacniającą Jana  Hoffa czokoiadę słodową: Księżna W ołkońska 
w Rzymie. — Również ja  czuję wzmacniającą siłę Pańskiej wybornej czokolady słodowej, Pańskiego zgęszczonego wyciągu sło­
dowego i piwa słodowego. Księżniczka Schónaich-Carolath.

Ostrzeienie przy zakupnie. Lekarze we Francyi, Anglii, Holandyi, Belgii, Ameryce i wszyscy znakomici lekarze eu­
ropejscy ordynują i zapisują w ap tekach : Original-Extractum malti Johann H offii, ażeby chory î  rekonwalescent otrzym ał rze­
czywiście prawdziwe lekarstwo, bo tylko ory ’ “* ’ ’ “
i przyprowadziły do zdrowia krocie tysięcy
leczniczo-pożywczych z wyciągu słodowego znajduje się znak ochronny (popiersie Jana  n o u a  z poupisem: Jotiann Hoff i napi­
sem pow yżej: alleinige Erfinder der Malzpraparate, w stojącym owalu). Uprasza się Szanowną Publiczność, ażeby na ten orygi­
nalny znak ochronny dokładnie uważała.

Składy mają w Krakowie t K IVisznlewski, J. Trauczynskl. E .  Słockmar, IV. Redyk, apt., 
Jan Janlga Rynek 41, d a l e j  E. Radler, A. Siedlecki, W ilczyński, ap t., Wilhelm Fen z, St. Feintuch, J . Mika i Spółka, 
Edw. Fuchs; w BOCHNI J. Michnik; w BORYSŁAWIU Samuel J . Freund; w BIELSKU-BIAŁY A. Blumenthal, Fuchs, apt., 
Tylko, H a ro k ; w CZERNIOWCACH G. Barber, Alt, Beldowicz aptek., Ign. Schnirch, A  B ay er; w CZORTKOWIE L. Noss apt.; 
w DROHOBYCZU J . Aichmiiller, Ruczka aptek., T. Jabłoński, Ab. R eiss; w GORLICACH S. B irn; w GRYBOWIE A. Muszyń­
sk i: w HALICZU J. Ameczowski; w JAROSŁAW IU J . Rohm, A. Wisłocki aptek., S. E llenberg; w JA ŚLE T. W. Brąglewicz, 
J . Pollak i Syn; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, Stenzel aptekarz; w MONASTERZYSKACH J . Motrycz aptek .; w NOWYM SĄ­
CZU W. Filipek ap tek .; w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek ap tek .; w PRZEMYŚLU M. K rug; w RZESZOWIE J . Edw. Neugebauer, 
Schaiter & Co., A Karpiński ap tek .; w SAMBORZE J . Aleksiewicz ap tek .; w SANOKU A. R ynczarski; w STANISŁAWOWIE 
J. Macura, A. Amirowicz apt ek,  Kalman Jonas; w STRYJU Ballaban & Apfelgrtin; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, H. Ka- 
hane aptek .; w TARNOWIE W. Miildner & Comp.; w WADOWICACH Jan  Pohl; w  Złoczowie Józef Gold.

Ceny na miejscu w Wiedniu: piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (ze skrzynką i butelkami): 6 butelek 3 złr. 82
ct., 13 butelek 7 złr. 26 ct., 28 butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek 29 złr. 10 ct. Zgęszczony wyciąg słodowy 1 flaszeczka 1 złr.
12 ct., V, flasz. 70 ct. Czokołada 1 ,  kilo I. 2 złr. 40 ct., H. 1 złr., 60 ct. HI. 1 złr. Piersiowe cukierki słodowe w woreczkach
po 60 ct., 30 ct. i 15 ct. Niżej 2 złr. nic się nie posyła. Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana  Hoffa piersiowe cukierki
słodowe są w niebieskim papierze. . (822-3-4)

Pierwsza, prawdziwa lecznicza, ciało wzmacniająca Jana  Hoffa czokołada z wyciągu słodowego (dla niedokrewnych, 
cierpiących na błędnicę i bezsenność) została 64 razy odznaczoną w ciągu 40-letniego istnienia^ fabryki. W szelkie francuskie, 
angielskie, hiszpańskie i inne do zakupna wychwalane czokolady nie mogą się poszczycić takiemi skutkami dla zdrowia, ja k  
Jana  Hoffa zdrowotna czokołada słodowa, k tóra też z tego powodu powinna się znajdować w każdem gospodarstwie domowem.

H a t e r y e  n a  s u k n i e
w ełny ow czej J1‘  “* Ł~ ~ J

w zrosti

}młr. 4 .0 6  
» » • -S.10 metr.

ty lk o  /. t rw a ł  oj w ełny ow czej d la  m ężczyzny średniego 
w zrostu

■łr. 4 .9 6  z dobrej w ełny  ow cie  
8 .— z lepszej „ „

.  . . , r  (  _ 10 . —  z  c ienk ie j „ „
Jeden u b lo r  J w 1 2 .4 0  Z najlepszej*  „

Pledy podróżne sz tuka  z łr. 4, 5, 8 do 12. Bardzo 
p iekne u b ran ia , m aterye  n a  spodnie, z a rz u tk i, su rdu ty , 
płaszcze deszczowe, p ak łak i n a  ubiory  dam skie i płaszcze 
deszczowe, su k n a  g rube, czesankow e, szew ioty, tr ik o ty , 
b ilardow e i dam skie , peruw ieny , dosk iny , poleca
firma za łożona S t i k a r o f s k y  w  1866 rokn

skład fabryczny w Bernie (Briinn).
P ró b k i o p ła tn ie  P ró b k i d la pp. k raw ców  nteo- 

p ła tn ie . W ysyłki za za lic z k ą  nad  10  z ł r  op łatn ie. Mam 
zawsze sk ład  m a te m  suk iennych  przeszło  za 150.000 a łr., 
ła tw o w iec po jąć, ze w  m oim  w ielk im  hand lu  zosta je 
w iele  r e s / t e k  długości 1 do 5 m etrów , k tó re zm usiony 
jestem  sprzedaw ać po znaczn ie  zn iżonych  cenach  fabryoz- 
nych . P róbek  z resz tek  niem ogą posyłać , natonnastn ieod- 
pow iednie resz tk i w ym ien iam  lub zw racam  pieniądze. 
(D odaje, że m ne firmy ta k ż e  w ym ien iają  resz tk i, może 
naw et n a  gorszy tow ar, n ie zw ra ca ja  jednak  pieniędzy.

W skutek  n aśladow ań  przez  n ie rz e te ln e  lub 
o szu k ań cze  firm y w idzę się zm uszonym  przestać  ogłaszać, 
upraszam  zatem  S zan  kupujących, ażeby za p a m ię ta li 
o m ojej rz e te ln e j firm ie  i zaszczycili m nie ła skaw em i 

, zam ów ien iam i, k tó re  zaw sze s ta ra n n ie  w ykonam . I 
g “ K o resp o n d en c je  w jeży k u  niem iec, w ęg iersk im , 
jr czeskim , polskim , francusk im i w ło kim.

(519-10-24)

CHIŃSKIE SREBRO,
sztućce, lichtarze, koszyki, cnkierniczki itd ■ 
w magazynie (7 67-2-)

F. S Z U K IE W IC Z A  
w  Krakowie, Rynek A — B.

Paweł Briiggmann i Sp.
fabryka satjcló* drewnianych
w H a b c l s c h w e r d t  w Szl. Pr.

Cenniki i próbki darmo i opłatnie.
( 9 3 2 - 3 - ) __________

P a p i e r  h l o s e t o w y  15 c.
© | Seliottwlener Paplerfabrlk*
© | Wien, VII., Koiserstrasse 76.

I (303-10-1

Z A K Ł A D  Z D R O JO W O -K Ą P IE L O W Y  
T R V N K 1 W I E C

(Stacya pocztowa i telegraficzna)

Rozpoczęcie pory kąpielowej 26 maja, zamknięcie 15. września.
W pobliżu stacyi kolei naddniestrzańsaiej „Drohobycz" posiada: zdrój solankowy, na-

— 7  r -  ;  ^i------------------j —  -------# 7----------------- t
W pobliżu stacyi kolei naddniestrzańsaiej „Drohobycz" posiada: zdrój solankowy, na­

leżący według- tegorocznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniej­
szych, wyborną żelazislą borowinę, zdroje slarczane, nam nł slarczano-solny, 
fr«v vrAilla (lo uicia, snini* znuiprnlucp sól irlauberflka i ®4fól mociopędny

solankowy* na

rowinę* zn■ wjc Biiiri*«iuc^
■ży źródła do picia solne zawierające sól glauberską i zdrój moczopędny 
naftowym4* zwany, żętyca i m leko t kuracja za pomocą massage I elek  r>

—,.    . . . .  L t ń p i . . i  ■  ™,__.  i . » ...i i ,  ! Przewlekły arościec i dna ,

trzy źródła do picia solne

Nowe łazienki, mieszkania z 
p.ica łacińska i cerkiew. K ilka res 
podgórak e, liczne cieniste sp.tcery ___ _  3 n c i a t n l  •

zaopatrzone. Ka- 
,. Położenie zdrowe, 
mineralnych w miei-rak e, liczne cieniste sp.tcery i' wycieczki w okolicę. A pteka i skład wód mineralnycn w rniei- 

s u IV pierwszym I ostatnim sezonie pomieszkania w domach zakładowych 
tańsze. _

icę. A pteka
zym i ni sezonie pomieszkania

0 30% tańsze. .
W  roku bieżącym ordyrow „ć będą w Truskawcu: Hr. Aureli P iech z

1 Br. Jan Rosner asystent kliniki położniczej z Krakowa.
Ubogich chorych, którzy  wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem przez e. k- sta­

rostwo uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym i ostatnim sezonie.
Z a r z ą d  a s d r o j o w y  T r u s k a w i e c k i .

K. k. Hof-Gala,nterie- n. Spielwaaren-Haus

P T  „ZUR STADT PARIS11 in PRAG,
Zeltnergasse 15 neu

Ł 2. >
a  a  i  |O C -  0

® y) r

ji ca

S A  -

Fotografie-Albtms. 
Poesiebiicher. Gebetbiiciisr.

Schreibmaspen. 
P o r te m o n n a is . Geldbeutel.

RsissMer nM Reisctasclien.
K a u c h r e i j u i s l t o n : K aachtische, 

R auchgarn itu ren , Cigaretten- 
biilsen, C igareiteuautom ats, Ta-
bakdosen etc. 

C i g a r r e n s p f t z e i i  ans M eer­
schaum , B ernste in , W eichselholz 
n nd  P ap ie r. 

S e h r e i b t i s c S i r e ę n i s i t e n  aus 
feiuem  Bronce, Glas, IIolz etc.

Chinasiiber-V/aarcn.
B l u m e n v a s e n  aua Alabaster, 

P orzellan , T e rra lilh  u. M ajolika.

Kllnstliche Bliunen. 
Geseisliiide ans ecMeii Gevrate,
G eschnitzto Gegenst2.;idć*

aus Holz, a is K loiderhalter, 
T ische, Etagćrba etc.

r - ^ n * S 6 iV U e  W..-I -ur,  i la jc -  i 
l i t a  u n J  Ik iy ttT ilg las. j

S c h n e l l s i e u e r ,  T h o e l u n u o j ,  
Zuckerdosen, KUcuonwaagen eic. 

O p e r n f f u c J r e r ,  U e r n r c Ł r e  and  
andero  optischo W aaran ,

S c h m n c k c a s s e t t e n  und
n e o e s s a i r e s  aus P lU aoh.Pal- 
m enholz, K ry stall gła*. Bronce 
e tc ., auch m it SpiehYerkeu.

Lampen-Fabriks-Lager,
Taschenlatemeii, EachtlampeE.

J E S in b r n o h s io h e r e  G e l c l c a s -  
s o t t e n  u.
zu V ereinezw ecken.

Schiittschuhe alter Systems.
D a m o n - K I u f f e ,  W in terkappen , 

Handflchuhe, G am aschen, Rei- 
chonberger Tuchschuhe.

Spasierstocke. SoMEiscMme.
Regsnschirme. Hosentrager.

Cravatten.
Unssr Etabliss3m9iii is! mil dań mannigfaltfasten _____  ___  ___

dass dem P. T. Publicum die giinstigsto Gelegenheit geboten wird, Geschenke und sonstige 
Bedarfsartikel bequem und billig, bei anerkannt bester Qualitat, einzukaufen.

Den auswartigen P. T. Kundschaftcn sendsn wir unseren neuesten, mit 1400 lllustrałionen 
vsrsehenen Preiscaurant g ra tis  und franco zu ł

Fflcher, stets Neuheiten.
G ranatwaaren-Export,

lle ichste  A usw ahl v. Schm uckgegen- 
standen aus B ernstein, Je t, E lfenbein, 
H orn, Bein, B ronce, S ilber, am erik. 
Gold, N ickel und  im łt. B rillan ten  

neu ester und  m odernster Faęon.
Pailnmeile-Waaien u. Tollcue-irtiiel 
Stereoskope und Stereoskop- 

Bilder. 
la te rn a  Magica 

and Nebelbilderapparate. 
S p l e l w a a r e n  dor m ann ig f.ltig - 

s ten  A rten  in  grdsster A usw anl. 
G e s e l l s o h a f t a - S p i e l e  fd r Kin* 

der und  Erw achsene. 
B i l d e r b u c h e r  fd r K inder.

Turnapparate.
ZanDeraprate.

Schaukelpferde.
K;i n d o r-V  e|l o c i p e  d o s .
Waaren reich assortirt, so

(759-3-4)

ZADZIWIAJĄCO HORKISTIE W W IK I osiągnięte

w a p le n D O -ż e la z is t f in  s y r o p e m
z podfosforanu wapna

wyrabianym przez aptekarza JUL. HERBABNEGC w WIEDNIU,

c ierp ieniach  plac,
BŁEDHICY, IIED0HREWI08CI,

gruźlioy, (początku suchot) w ostrym I przewlekłym nieżyoie p łuc, wszelkiego rodzaju ka­
sz lu , kokluszu*, ch rypoe, astm ie , zaflegm ieniu, następnie zo łzach , rh ach itls , osłabieniu  
i rekonw alenscenoyi, polecają ten  wyrób jak o  wypróbowany i niezawodny środek leczniczy

w wymienionych chorobach.
Przez lekarzy stwierdzone skutki prawdziwego wyrobu, którego nienaleźy zamieniać bez 

wartości; dobry apetyt, spokojny sen, przyrost tworzenia krwi i kości, uśmierzenie kaszlu, zwol­
nienie flegmy, niknięcie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia, z ogólnym przybytkiem sił, 
wyleczenie dotkniętych częci płuc.

tHEWAOTLE. Wielmożny Pan Jul. Hertabny, aptekarz w Wiedniu.
Przez k ilka lat cierpiałem na nieżyt p łuo , który coraz silniej występow ał, ta k , że 

już zacząłem krwią pluć. Używałem w ięj Pańskiego Ctnnego syropu w apienno-żelazistego 
i już po k.ó tk im  czasie ustał kaszel i wszelkie chorobliwe przypsdłości. D ziękując Panu 
najuprzejmiej za ten szybko działajęoy i wyborny śro d ek , polecę go każdemu podobnie 
cierpiącemu. 1flBS .  '  (109-8-8)

B e r g s t a d t  (na Morawie), 19 lutego 1885 r.
Antoni Róhrioh, obywatel.

Flaszka kosztuje I złr. 25 cnt., pocztą 20 cnt. więcej za 
opakowanie.

Ponieważ istnieją liche naśladowania tego wyrobu, prze 
__ _ t0 Pr<'8z? wy.rażnie zażądać syropu w apienno-żelazistego
Juliusza H erbabnego  i uważać na to, że obok umieszczony protok. 
znak oohronny je s t na każdej flaszce, a oprócz tego dołączona jest 
broszura Dr ochwt izera z dokładnym opisem i wielu świadectwami. 
Centralny shład rozayłkowy dla prowincyi i WIEK, 
AFOTHKHK „*IH  BAR!NHKRIIKHEIT» J. Her- 

babny, Keuban, Kaiaenitrasae HO.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. R edyk ap t.; w e LW OW IE Z. Ruc­

ker apt. , pod srebr. Orłem", P. Mmolasz ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld apteką 
A. Sklepiński, J . Beiser; w BIAŁY J . Kolassa, A Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE 
M. Niemczewski; w BK ZEZ AN ACH B. Dembiński ap t.; w CZERNIOWCACH Golichowski, 
Dr. J, Barber, W. v. Ą lth : w DORNA W ATRA F. Fritsch; DROHOBYCZU J. Aichmiiller, 
L. Ó obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L Grzymała, 
W isłocki; w KlMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KRY­
NICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁO- 
CńYSKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. M ańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOW EJ WI­
SZNI N. W łodzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w 
SUCZAWIE E. Liszka, J. H abermann; w STANISŁAW OW IE A .B eil, I. Mazura; w T A R ­
NOPOLU H. K ahane. F. Jam rogiewicz, w WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZY­
KACH J. R ied l; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.

-M A  R  K E j ®© T s  C H U T

©Ijulius HERBABNY WIEN-l®



CZAS z Niedzieli 4 Kwietnia 1886.

Rabka.
Przy zakładzie kąpielowym jest 

druga tra k ty e rn ia  na nadcho-1 M 
dzący sezon do wynajęcia. Zgłosić 
się można do zarządu zakładu.
_____________  (748 4 4)

Cukierki piersiowe 
i sok

z babki zaostrzonej
dla wyleczenia a cho­
rób płac 1 piersi, ha­
sała, kokluszu.chryp­
ki 1 laflegmlenia os­
krzeli. Nieocenii na roślina 
jaką natura wydaje dis do 
bra i le c z e n ia  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie- 
docieczoną taje­
mnicę, że daje 
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie przezoo prędko następuje wyle­
czenie dot} czących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czystą mie­
szaninę cukru i babki zaostrzonej, przeto prosi­
my o szczególny uwagę na nasz urzędowo reje­
strowany znuk ochronny i podp'8 na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jest prawdziwym 
Cen* paczki 80 ct., Baszkl ot. 15, 40 
1 815 ct. Rozsyłka na prowincyę za zaliczkę 

pocztowy.

Victor Schmidt Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka: 
w  W iedn iu , IV . A lleegasse N r. 4 8 , 

n h ch st dem  S ń dbah n h of.
Oo nabycia we wszystkich aptekach, 
■kładach towarów aptecznych i skła­
dach. — W Krakowie i w aptekach pp. Wł. 
Bażana, Fort. Gralewskiego J. Kaczkowskiego 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego. 
E. Stockmara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
Wiszniewskiego. Oprócz tego majy kupcy Stan. 
Femtuch, M. Jawornicki, Ed. Fuchs, J. Janiga 
J. Mika i Spółka. (829-41 52;

DOM HANDLOWY
pod firmy:

m Fr. LI31VERT "
poleca w zastępstwie fabryk:

<A? C E J I IS IT  Sztzakowski krajowy 200 kilo złr. 5-50, 165 kilo złr. 4.70, 100 kilo złr. 3-20, I 
<▼5 50 kilo złr. 1-80; CEMENT z Perlmoos 20J kilo złr. 7'20; CEMENT Gros owiecki 'V ' 
-A- 200 kilo złr. 6 3 \  165 kilo złr. 5.25, 100 kilo złr. 3 60, 50 kilo z ł . 2; W A R W O  h>dr. * 

Lilienfeldrkie czyli Roman-Cement lt.O kilo złr. 2-25, WAPNO hydr. Saulicha 100 kilo 
łfs  złr. 2 50, WAPŃ0 hydr. rzeźbiarskie do odlewania 100 kilo złr. 3; G I P S  tut.jszy 
jkt 100 kilo złr. 1, GIPS wiedeński iz źbiareki 100 kilo 4, 5 i 12 złr., na kilo: 3 ct. 6 ct.

7 ct. i 14 ct., na wagony odpowiednio taniej l TRZCINA, wiyzka 11 ct.,
10 wiyzek złr. 1, 100 wiyzek złr. 9; P A P A  krajowa, rulo j 10 m. kwadr, wagi około 

W 33 kil. złr. 3; P-fcYTlT izolacyjne, metr kwadr. 90 ct., najgrubsze złr. 2, SMO- 
jT* Ł O W I E C  naftowy, 100 kilo złr. 7, z berzky około 200 kilo złr. 14. 849 2-5)

Poleca się również:
%% wszelkie farby ziemne, chemiczne, olejne, rozprawione na każdy nźytek, 

artystyczne w tubach, płótna gruntowane, kartony gruntowane, wszelkie 
W  lakiery i pokosty, bronzy, złoto i srebro, pędzle i wszelkie przybory malarskie.

Al

Deszcznlkl dębowe i parkiety
gotowe, w doskonałym gatunku, zupełnie s u c h e ,  tudzież dębowe fryzy I 
ścienne, listwy do stołków, miękkie podłogi okrętowe i tafle na podłogi,! 
sprzedaje i obejmuje także ich kładzenie jaknajtaniej (540 10-10) I

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia deklaracje i formalności cłowe, wszel 
kie wysyłki i dostawy, zajmuje się opakowaniem mebli, prze­
prowadzką w wozach krytjcli wyściel, bez opakowania.

Ponieważ jako właścicielka jednej 
piątej części dóbr Gdowa, schedy VI, 
sama się mojemi interesami zajmuję 

I i nikomu w tej sprawie pełnomocni-
Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o w c z e s n e  I ct^ a n*e d*ł*m, P°dąj§ do publicznej

zgłoszenia przeprowadzek, gdyż 
wiający mają pierwszeństwo.

wpierw zama-| 
(807-10-10)

Friedr. Braune s Witwe
p. d kierunkiem R. Clausa), 

fa b r y k a  p arom a  ro b ó t s to la rsk ich  b u d o w la n ych , 
p o sa d ze k  p a rk ie to w ych  i  deszcz u lkow ych  i  t. p .

w Wiedniu, Lerchenfelder-Glirtel 37.
WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERTSW.

300000* XXXXXXXXXXXJ3
§ ó l  ż o ł ą d k o w ą $
x x x x x x x x x  T x x c c x x x a

(proszek na trawienie)
J T Ł I t U Z A  9 C H A U M A W W A,

właściciela apteki obwodowej w Stockerau.
Według zdania sennych lekarzy wskut-k swego składu najskuteczniejszych środków apte- 

(znych, oddziaływa t<n środek szczególnie na trawienie i przeczyszczenie krwi. — Nadzwyczajny I

CHOROBY PIERSIOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowa lub płuco* jak* to katary, I

kaszle, chrypj długoletnie, winny używać 1

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
<Sc  C « » p .

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy eałego świata, okazał się | 
skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporezywszy, I 

potnienie nocne i etan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejesom I 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko

d ymagai należy podpisu Grimault 4* Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w P aryżu : 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach. I

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (245 11-)

W. KAROL IHIRSCH i SYN,
handel nasion w OPAWIE w Szlązku austr., 

polecają na wysiew  wiosenny: 
oryginalną styryjską czerwonawą koniczynę i francuz, lucernę, 
koniczynę łąkow ą i szwedzką koniczynę mlęszaną, 
nasienie tym otki i esparcety,

w dobrych i wyborowych gatnnkach, 
wszystkie nasiona całkiem  wolne od k an lan k l; 

rajgrasy francuskie, w ło sk ie , szkockie i angielskie, 
jęczm ień proboszczowski i owies proboszczowski, 
jęczm ień hanackl i szląskl owies górski, 
koński ząb prawdziwy am erykański, 
nasienie bnrgnndzkich buraków pastewnych, 
czerwonych i żółtych  w największych gatnnkach, 
nasienie sosny, białej i czarnej sosny, 
nasienie tyrolskich modrzewi, żołędzie na wysiew, 

w najlepszych kiełkujących gatnnkach;

wiadomości, że nikt nie ma prawa mnie 
w interesach zastępować. (995-2-3) 

E u g en ia  B ielow ska  w Krakowie.

I Gustowna bielizna z celluloidu
1 kołnierzyk stojący 40 centów, (865-2-6)
1 para mankietów obraoanych 1 złr.,
1 chemiczne mydło, którem raz na miesiyc się

czyści, 15 centów,
w magazynie broni F. J. Demmera.

PAPIER W L IN SI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

I WLINSI p r z e c i w  kaszlom , kata­
rom , nieżytowi oskrzeli, cho­
robom gardlanym, grypie, bo­
lom w krzyżach, gośćcowi i t  d. 

I Użycie tego papierń bardzo proste, jedynie 
zyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 

lekkie świerzbienie.
W P a r y ż n u  fabrykanta p. Wlinsi i Sp. 

|na ulicy de Seine Nr. 31.
Dostać można w K r a k o w i e  w apte- 

Ikach p. p. Trauczyóskiego, K. Wiszniew- 
Iskiego i W. Redyka; we L w o w i e  n pp. 
\Mikolascha i Weiciorskiego, Sklepińskiego 
| i Beisera. (129-13-15)

skuteczność osiyg-ięto przeciw katarom żołądka t kanale odchodowym I tychże.
na zbytnie kwasy w ż łydku, bruk apetytu, zgagę, obrzęknięcie j e l i t  I także mielony GIP§ I A W O Z O W Y  Słynny W Śwleclc prusko-szląskl

,K i pQ n a j t a ń s z y c h  cenach kopalnianych;

Prawdz. węgier. wino naturalne!

skutkom! na zbytnie kwasy w żł ądku,  brak 
brzusznych, cierpienia kemoroidalne, przeciw * stel kun przypadłościom osłabienia u 
kobiet i dzieci przeciw bladaczce, wychudnięciu błędnicy I migrenie. Przez ciągłe 
używanie jest ta sól jedynym środkiem radyaalnym przeciw melancholii 1 hipochondry­
cznemu usposobieniu.

Do nabycia u f.brjkanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzi ż we wszystkich znacz­
niejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 ct. Wysyłka za zaliczką najniej 2 pudełek.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ Sc h a u ma n n s  Magensal z . "
S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w Ga l i oy i :  w K R A K O W I E  

Emil Stockmar apt.^ Ant. Rylski apt., WGktor Redyk apt., E. Kr Au tier handel

ko;apt.; w
| we LWOWIE Z. Ruck er, J. Be: ser, i p. M kolasęh aptekarze

d. Stenzl ap‘ w KUTACH Aleksander Zagajewski apt 
PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.

rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 
wzwyż: (827 50-)

dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za l i t r lsk* aPt,; w DR
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 „ „ „ ISŁAWIU J. Rohm
Riesling 1872 r. . . .  „ ” 35 „ „” we LWOWIE Z. R
Ruster Ausstich . . „ ,  55 ,  ,  ,  m ad. Nahlik apt., A. Mańkowski apt.; w

Ausbruch tłuste słodkie 75 IŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz kupii
Czerwone wina w najlepszych gatunkach"od 25 ćt. h f f t T O Y J u T e ™ ^  4 ' Baile ««•, Macura apt";
wzwyż, śliwowica prawdziwa iyrmijska 70 ct do Z 7 V ffrn  Alf A J a“ rógiewicz i Herm Kabane apt ; w WIE
1 złr. 20 cnL za litr. Borowiczka (jałowcówka)| 5 - u Mi.żynski apt., w ŻYWCU Alfrtd Blumenthal apt., — tudzież we wszystkich

" "   (2795 6 6)

środków aptecznych; wBRZEŹANACH Bron. Dembiński apt.; w BUDZANOWIE Dyonizy Jasień 
0H0BY0ZU L Dobrzyniecki apt.; w HUSIATYNIE W. Czerski apt.; w JARO

; w KUTA '  - - - - -
ekarze; w 
4NACH Et

ŁOCZYSKACH Gustaw Morawetz kupiec, Sohaitter & Comp.; w RZESZOWIE Adai. Kalinowski 
apt ; w SAMBORZE J. Aleksiewicz apt.; w STANISŁAWOWIE ' ~ "

niemniej do budowli bardzo tanio 
Portland cement, wapno hldranllczne, 
gips sztukateryjny i alabastrowy.

Cenniki na żądanie darmo.

Znakr,ochronny.

(721-4-10)

BYCZU L Dobrzyniecki apt.;
ŁOMYI Ed. Stenzl

ł.kolasch aptekarze; w PRZEMYŚLU 
PRZEMYŚL AN ACH Em. Baranowski apt.; w P0DW0-

Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- 
taj napowrót po obliczonej cenie. R stauratorom 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po­
danie stacyi kolejowej. Ig. Spltmer, właścioiel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech).

Przez wysoki rz*d 
Jego Królewsk. Mości |

kr. la 
§ zm edzklego

u p rzy w ile j.
D r  E r. L en g iela  |

B alsam  
B r z o z o w y .

i
i . - . -

t e

Już sam sok roślinny pły- 
nąoy z brzozy, jeżeli przebi­
jamy pień, znanym jest od 
niep— ’ ' ' -
najl

[ ale przepisu wynalazcy przy-1 
rządzonym zostanie w drodze 
chemioznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lnb inne 
części r oiała tym sokiem, to  Już hu drugi I 
dalen odpada prawie nieznacznie fu- I 
pleż «e skory, która przez to  staje s ię  
bielutką 1 delikatną.

Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z o-1
nv nOTORfała na hporiTTT i nodnło  I

O Z A fllA P IGfl ,

;    . . .  „  ^ ,  - -  nabycia w Kra- ,
ko wie u W. Redyka aptek., we Ewo wie
U Kygm. Ruokera aptek, „pod srebrnym or- 
łem“ , w Ciernlowcach u A. Golichow-
aklego apt. „pod Opatrznością". (168-64-) I

UTRixa biała
amerykańska kauczukowa
I Trvała I B I M N A I GuatowDa-

Zastępuje zupełnie płócienną bieli­
znę, i czyni praczkę i prasu­
jącą  zupełnie zbyteczną. Czyszcze­
nie bielizny kauczukowej odbywa się 
przez pociągnięcie wilgotną gąbką 
i wysuszeniem, następnie przez star­
cie ręcznikiem.
1 kołnierz stojący najmod. kroju c. 30

50
42
75

76 
55
8

10

1 „ wykładany
1 „ damski „ „
1 półkoszulek plastronowy . .
1 para mankietów sport najmo­

dniejszego kroju. . . . .
1 para mankietów sport Mignon 
1 guzik pateatowany do tego .
1 “ tfd ło  „ „ „ .

Bielizna ta jest niezbędną dla u 
c i  
d
nlków i t. p. (425 3 3)

Rozsyłka odbywa się za gotówkę 
lub za zaliczką przez główny skład 
Llnge Amerlcaln - GcscII* 
schaft, Etablisseuient R1X, 
U len , Praterstrasse 14—16.

?zęszczających na bale, po 
Iróżnych, kupców, urzęd-

KWIKDT
c. k. wył. uprz.

j § |  Płyn przywrotczy
(w o d a  do m y c ia )  d la  k o n i

U żyw any w  m a sz ta la rn ia ch  J e j K r ó le w sk ie j  
M ości K ró lo w ej A n g ie lsk ie j  i  J e g o  K r ó le w ­
sk ie j  M ości K r ó la  P r u sk ie g o , C esarza  A lem le- 
ek ieg-o , tu d zież  w ie lu  d ostojn ych  osób  z n a d ­
zw yczajn ym  sk u tk iem  1 od zn aczon y  m edaśem  

w  L ondynie, P aryżu , W ied n iu , M onachium
1 H am burgu.

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek p om ocn iczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent. (665-2-5)
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. KrSutler.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Hubnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcacb, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Zydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C en tralny  s k ła d  ro z sy łk o w y  w  a p tec e  

ob w od ow ej w  K o rn eu b u ig n .
Oprócz tego znajdu ją  się praw ie we wbzystkich m iastach i m iasteczkach 
państw a austryackiego  składy, k tó re  od czasu do czasu um ieszczane byw ają 

w dziennikach prow incyonalnych.

DO ŁASKAWEGO UWZGLĘDNIENIA! I*rzy za k u p n ie  tejro 
p reparatu  u p .a sza m y  Szan. P u b liczn o ść , zaża -  
d ać „K w izd y  p łynu  p rzy w ro tczeg o ” i n a  to u w a ­
żać , aby szyjk a  fla szk i za lep io n a  b y ła  c z e r w o ­
nym  p a p ierem , k tóry  m a n iżej zam ieszczon a  
p odob izn ę oraz mój zn a k  ochronny.

Kt0 mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n ie  aż  do w y so k o śc i 
5 0 0  z łr . w . a.

F. Job. li tri zda
k. k. H o flie fe ra n t.

R. Strassnickiego
dyetetyczne piwo słodowej

zbadane przez p. docenta Dr. K ratSC hm era.
Najsłynniejsi i rąjwybi.niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak pp.: radca dworu profesor I 
Bamberser, radca dworu profesor Braun ▼. Kern walił, radca dworu profesor 

Or. T. Oillrotli, profesor Albert, radca rządowy profesor Schnltsler, profesor 
Hofmokl, oświadczają jednorodnie w oddanej pisemnej opinii, że dyetetyczne piwo słodowe 
jest wybornym środkiem pozywczym i leczniczym w chorobaoh zupełnej nitdokrewnośei, 
u osób zm arniałych i schuilzonyh, wskutek długotrwających chorób, w chorobach przyrzą­
dów oddechowych i piersiowych i t d. i t. d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco działa 
„ d y e t e t y c z n e  piwo s ł o d o w e "  w chorobach kobiet i zołzach dz eci i służy szczególnie do 

| szybkiego wyzdrowienia rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie.
Uznania można przejrzeć w moim kantorze.
Cena butelki w Wiedniu z opisem utycia, opakowaniem i o płatną dostawą do dworca kolei I 

[lub statku 50 cnt. Skrzynki próbne po 5 butelek po cenie 2 złr. 80 cut.
Główna rozsyłka i piwnice: w  W ied n iu , Ober - D ób liu g , 

A u ssd o rferstra ss« 2 9 , n e  w ła sn y m  domu.
i . w S k ła d ?w nJ^ , ^ KoRi K0wWIE*PPć f  Wiszniewski, E. Radler, J. Trauczyński, W. Redyk aptek. — we LWOWIE S. Rucker, A. Salepiński, J. Beiser apt. — w TARNOWIE F W errzv-1 
nowski, W. L ChoHacki apt . - w  RZESZOWIE A. Kamiński apt. -  w JAROSŁAWIU J. R hm  
apt. — w PRZEMYŚLU A. Mańkowski apt — w SANOKU J. Zarewicz apt. — w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz apt. — w STRYJU L. Gartner apt. -  w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek -  w BRODACH 

| A. Latamer i M Kulak apt — w TARNOPOLU H. Kahane i L. Fleischmann. (814-5-9)

DM HARTMANNA
„ A U X I Ł i r i I H
najlepszy uznany środek leozniezy b u s  
w st r s y h lw s s l s  p r s e s lw  i lu s o to -  
h a w l u  u ę ś u y i________________   1 tin Hartmanns
Auxilium dla kobiet p rseu lw  u p l s w o u
(ozy iwieżo powstałym, ozy zastarzałym) 

inoząjąoą brosżu­
jącym do jednej kon-

;o po
jest do nabyou wraz z poi 
rą i biletem upoważniający 
sultaoyi w zakładzie Dra Hartmanna, 
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w n y m  i k i s ż s i e  W . T w e r ly  
a p t .,  I .  K o h lu s r h !  1 1  w  W I .A s t s .  
WT* Tylko w znak ochronny i bilet zao-

Strzone Auxilium jest skuteczne i praŵ  
iwę. -W 4 Pan O * .  Mujrtmunu~o3 

wielu lat słynnie znany speoyalista, wedle 
dyplomn z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta o ł9 —2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i ł ę ,  w y r su ty . 
•h o r o b y  ih ó r a e  1 tą ju u . ab orob y  
h o b l . s e  1 o s ła b ie n ia  m ę a h le  we­
dle nader uznanej metody, bez nast cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W ie d n iu ,  
I . ,  L o b k o w lt iy la t i  1 . (720-240 )

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt

P r a w d z iw e

LECZNICZE WINO MALAGA
wedle rozbioru o. k. stacyi doświadozalnej dla 

win w Klosterneuburgu 
bardzo dobre wino malaga, 

jako znakomity środek wzmacniający dla s ła b o ­
w itych, chorych, przychodzących do zdrow ia  
itd. na niedokrew no

nałego skutku.

przychodzących do zdrow ia d zieci 
nosć i o sła b ien ie  żo łąd k a  dosko-

24  kwietnia.
»incsem A 1  losów  f /V,LIm Ł O S ¥  poJL«T• 1 1  tylko l W Z l F .

W całych i pół oryginalnych butelkach i ze zn a ­
kiem ochronnym urzędow nie złożonym

HISZPAŃSKIEGO HURTOWH. HANDLU WIH
YIXIADOR

WIEDNIU, w HAMBURGU,
|po oryginalnych cenach iłr . S-50 i mtr. 1-80.

Lecznicze naturalne malaga Carte 
blanche

cała but. 2 złr., pół but. złr. 1-10.
I Prócz tego różne w yborns zag ran iczn e  wina w  o- 

ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach .
IW  KRAKOWIE ma główny skład p. E. Radler ap t, 
następnie pp. J. B arberow ski drog., J. F. F isch er  

Ihand. korzeń., M. Jawornicki band. korz., J. Kosz 
handel łak., J. Mika i Sp . hand, łak.; w BOCHNI 

IJ. Baum an cukier.; w ŻYWCU J.
w TARNOWIE E. R ank, Fr. W ęgrzynow ski a p tek .,  

|T .  Scharff hand, korz.; w WADOWICACH J.

H erdliczka apt.;
tek.,
Pohl

Ihand. korz., A. Hernich cukier. (25-8-8)

Jdfówjs wy r̂aaie w gotówce I

m

w y g ra ń
w pieniądzach. Izłr. jo odtrącenia |̂J °j o

K l n o a e m - I . o s y m o i n i  dos t a ć :
w biurze loteryjnem w ę g ie r s k ie g o  J o c k e y -k iu b u , B u d a p e s t ,  W a i t z n e r g a s s e  6 .

Fakta poświadczają, źe moje dotyczące ogłoszenie do szanow. publi­
cznośc i  tylko na rzetelnej prawdzie polega, a mianowicie:

Cały zapas pod względem trwałego wyrobu bardzo słyn­
nej fabryki derek i koców przyjąłem po nadzwyczaj 
niskich cenach, tak, źe tylko Ja mogę za bajecznie 
tanią cenę

po 1 zlr. 75 et.
jednę derlę na konie

sprzedać. Te derki są 190 centimetrów długie 130 cent. szerokie, bardzo mocne, grube jak 
deska, tr*ałe, w paski z kolorow. bordiurami i mogą być także używane jako kapy na 
łóżka. \ «  wszystkie strony świata wysyłam je ciągle z powodu trwałości i ta­
niości, gdyż dawniej kosztowały więcej niż podwójnie. Oprócz tego sprzedaję także

d e r k i  f i a k i e r s k i e
bardzo dobrego gatunku, piękne, wielkie, w różnych paskach i bordiurach, po nadzwyczaj 
taniej oenie, sztuka tylko

po 2 z łr . 50  ct.
Rozsyłki za zaliczki lub za gotówkę. Nieodpowiedni towar przyjmuję na­

powrót, a pieniądze natychmiast zwracam. (843-3-6)
Adres: Universal-Export-Bureau, II. Flossgasse Nr. 2 w Wiedniu.

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
siłą i wyniszcza znacbodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że nawet żaden ślad nie 

pozostaje.
Należy zważać dokładnie:

Co w otwartym p a p i e r z e
ważą, nie jest nigdy 

„szczegó ln ośc ią  Z a c h e r la *
Do nabycia prawdziwe I tanie tyl­
ko w oryginalnych flaszecskach.

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse
Nr. 2. (ieo-7-11)

Mają na składzie 
w Krakowie

F. Sobierajski,
J  Feik,
A. Siedlecki,
J. F. Fischer,
F. A. Grigar,
W. Goldwasser,
Porębski & Zimler,
Stan. Feintuch,
Fr. Lenert;

w Tarnowie 
W. Miildner i Spół.,

W.F A.Wielogórski, 
H. Witmayr,
A. Berger,
J. Reid.
H. Wierzyoki i Pion, 
F. Leszczyński;

w Rzeszowie 
J. B. Zacbarski,
E. G. Neubauer,
L. Wiesen;

w Rochnl 
N. GattL
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1t (1003)

Za dnszę ś. p.

Wincentego Szpora
i jego wnuczki ś. p.

S W M C E K T T S Y
odprawi się

f l i z a  § w .  ż a ł o b n a
w pouiedziiłek 5 kwietnia b. r.

o godz. 9 zrana 
w kościele 0 0 . Dominikanów  

w kaplicy Różańcowej.

t (1002-1-3)

We śr< dę dnia 7 kwietnia b. r. 
jako w drugą rocznicę śmierci

ś. p.

Tjtusa Łodzi Iwanowskiego
odbędzie się

w kościele 0 0 .  Kapucynów  
o godz. 10 zrana

n a b o ż eń stw o  ż a ło b n e
na które córka zmarłego zaprasza K rew ­

nych, Przyjaciół i Znajomych

9W  2. WYDANIE. ' W
R a d l  c a l e  H e l l n n g

der Pollutionen und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia Haber A Lshme 
w W iednia, Stadt. Herrengasse 6. — Cena
1 złr., pocztę 1 złr. 10 ot (710-1-10)

Ogólne doroczne zebranie
wszystkich członków Towarzyst a Opieki Szpi 
talnej dla dzieci w Krakowie — odbędzie się we 
zto rek  dnia 6 kwietnia r>. r. o g  idzinie 4ej po­
południu w sali Arcybractwa M iło su rdm  i Ba ku 

Poboż ego przy ulicy Siennej.
Obok sprawozdania z r. 1885 odbędzie się 

wybór członków komitetn na nastę­
pne trzy lata, dla którego pożąłanem  jts t 
jaknajbczniejsze zebranie się członkow. [997]

STAJNIA OPASOWA
składająca się z 67 sztuk przeważnie 
ciężkich wołów, od 3 do 16 kwietnia 
do sprzedania w Lublińcu, poczta Cie­
szanó w , o lV a mili od kolei Jarosław- 
Sokal, stacya Oleszyce. (1001-1-6)

PODZIĘKOWANIE.
Nie mogąc osobiście, na tem miejscu 

składamy nasze serdeczne podziękowanie 
wszystkim Przyjaciołom i Znajomym za 
żywe współczucie — okazane nam w nie­
szczęściu, jak  niemniej za liczny udział 
w  oddaniu ostatniej przysługi memu uko­
chanemu mężowi i naszemu drogiemu ojcu 
ś. p. Leonowi Warmskiemu.

Helena W arm ska, żona.
Bronisława D ziurzyńska, córka.
Stanisława Warmska, córka.
Mieczysław Warmski, syn.
Jan  D ziurzyński,  zięć.
Eugeniusz Warmski, syn.

„Iwonicz".
Zakład zdrój, kąpiel, rozpoczął świeże 

czerpanie i rozsyłkę wód. (965 1 3)
D yrek cya .

Łubinu żółtego
50 cet. m. po 6 złr. na miejscu w Rzo- 
zowie p. Skawina. (999-1-3)

Przypomnienie Szanownej 
Publiczności! 

jj£ Doniesienie!
Z POWODU ZWINIĘCIA

moicb dwóoh znanych handlów w mieście 
na Grab in i S tefm splatz a przeniesienia do 
własnego domu mogę m aterye o 50 procent 
taniej sprzeda w tć — ponieważ niemam 
tak  olbrzymich czynszów i kosztów jak  
w mieście.

Sprzedaję więc

p ra w d ziw e  b ern eń sk ., 
czy sto  w e łn ia n e

materye na ubrania
męskie

w iosenne i  le tn ie  
cz.rne, brunatne jasno szare, drap, czoko- 
ladowe, niebieskie, mieszane I we wszel­
kich molnych kolorach I dese­
niach — po następujących zadzi­
wiających cenach.
Każde ubranie kosztuje lepsze tylko

złr. 3 75, najlepsze złr. 4 75. 
M atei y e  są  c zys to  w ełn ian e  
i  m a ją  n a jm n ie j p o d w ó jn ą  

w artość .
D latego nadaję się szczególniej na zarzu- 
tki, płaszcze deszczowe damskie i męskie, 

ubiory sukienne, szlawreki itd 
Oprócz tego je s t jeszcze do nabycia z pe 
wnej masy konkursowej kitka tysięcy 

sztuk
p raw d ziw ych  bern eii. 

czesa n k o w y ch
m a te r y j  n a  u b ra n ia  m ęskie

z czystej wełny owczej
w najświeższych wzoraih, tak  w ciemniej­
szych, ja k  w jaśniejszych kolorach. Te 
materye, które kosztowały dawniej u fabry­
kanta 15 złr., sprzedaję obecnie za bezcen 
tylko § złr. 5 5 ct., za kompletne 

ubranie.
Hatcryn wystarcza zupełnie na 

surdut, spodnie 1 kamizelkę, na 
wet na bar Izo tęgiego i wysokiego u fżczy- 
znę Niechaj więc każdy we wł snym in ­
teresie ztm aw ia, zyska na tem tylko ku­
pujący , bo fabry kant traci tylko grube 
pieniądze

Ostrzeżenie! Z powodu b i,ku czasu, 
p óbek b 'zw zg b d n  e nie możemy ndzielić. 
Oświadczamy ninte,szem pub icznie, Ze każ 
demu zwrócimy la tychm usc p ien iądze ,je­
żeli towar nie będzie odpowiedni. Bez ry ­
zykowania może więc każdy zamawiać. 
Równocześnie je s t do nabycia jeszcze 

k ilka ty s ęcy

p ledów  p o d ró ż n y c h
po złr. 3*50 lepsze i złr. 5*50 

najlepsze za sztukę
w szarym szaro mieszanym i we wszystkich 
modnych kolorach. Te pledy podróżne ma­
ją  m ędzy braćmi przynajmniej podwójną 
wartość, o ozem się każdy k p u ią e y  prze­
kona. Są bardzo wielkie, szerokie i grube, 

dlatego bardzo trwałe.
Rozsyłka za g o tó w k ę  lub za zaliczką.

Adres i (8B*>-l-4)
Exportwaarenhaas „ZUR AUSTRIA"

w Wiedniu, Ober-OObling, 
Mariengasse 31, im eigenen Haus.

LIN O LEO W E
HOBIERCG HOHHOWE.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn., biur, han- 
dli itp. Skład materyj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (928-1-10)
F. C. Colimann’s Wachf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, / . ,  Kolowratring 3.

^ a S H S Z S I 5M 25H 5H SaSH 5ara5H 5Z5ESrl525^

Cieplice Trenczyńskie a
W ę g rz e c h ,  30 minut od stacyi kolej. H

T ep la -T r.n czy n -T ep litz . Termy siar- 
czane od ag"—83' R., najskuteczniej­
sze w citrpieuiach gośćcowych, artrytycz- 
n y ch , nerwobólach itd. Zakład wygodn e 
nrządzony, leży w pysznej dolinie Małych 
Karpat. Pobyt przyjemny i tani. Początek 
sezonu 1 maja. SE Krakowa przez T rze ­
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do zakła­
du O godzin drogi. Na większych sta- 
ryaoh bil ty  tam i napowót ŚSyl tańsze. 
Pwdięrznik inform. Or. Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury i wy­
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie.

[830 1-20| Książęcy zarząd kąpielowy.
5E52Si5i5?.5H5HSaSE5H5S5ES WHS45

ui
vy. K

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (217-31-)

z  B e r g e n
przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ó s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

(iomtanty Wiszniewski.

W  małem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze, 
polecenie. Każdy chory powinien pi­
semko to przeczytać. Szczególniej łaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na choroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnicę itd., 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy­
padkach wyleczane były pro  s t e m  i 
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
n i e u l e c z a l n e .  Kto „ P r z y j a c i e l a  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, niechaj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgarni: „Richter’s Verlagsanstalt in 
L e i p z i g poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za­

mawiaj ,cy przytem żadnych.

►
i
►
i
►
i

(219-17-)

Portland Cement 
H idrauliczne W apno

główny skład (867 2-)

u Stanisława Feintucha
w Krakowie.

Bank Galie, dla handlu i przem. w Krakowie.
Siedmnaste zwyczajne

Ogólne Zebranie
Mcyonarynszów

Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu
odbędzie się w piątek dnia 3 0  k w i e t n i a  1 8 8 6  r .  o godzinie l l e j  
przedpołudniem w lokalu Banku pod Nr. 25, Gm. I., w Rynku głównym

w KRAKOWIE.

P o rz ą d e k  dzien n y ob rad :tm
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1885.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za 

rok 1885 r.
3) Wnioski Rady Zawiadowczej co do zamknięcia rachunków, co do 

pokrycia reszty strat i udzielenia Zarządowi absolutoryum.
4) Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustę­

pujących.

Aby mieć głos na ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmniej pięć 
akcyj zakładowych. Każde 5 akcyj zakładowych dają jeden głos.

Każdy akcyonaryusz, życzący sobie wykonać prawo głosowania na 
ogólnem Zebraniu, winien przynajmniej na I4cie dni przed 30 kwietnia 
1886 r. złożyć posiadane przez siebie akcye zakładowe do kasy Banku 
G alicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, w zamian których 
otrzyma kartę wejścia na ogólne Zebranie, obok dotyczącego poświad­
czenia odbioru akcyj.

Na karcie wstępu wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba 
mająca wstęp na ogólne Zebranie.

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włą­
cznie 16 kwietnia b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, w godzinach biurowych. (969)

Kraków, dnia 1 kwietnia 1886 r.
Dyrekcya.

(Przedruk nie będzie płacony).

_ WKŁAD NAJLEPSZYCH
ptoclen i bielizny stołowe!

ręczników, chustek do nosa —  t,raz

perkalł, szyrlinsów.
POŃCZOCH, SK AR PETEK , FIRANEK, DYWANÓW, RAP NA i M a  a m  • 

ANGIELSKICH, SZALI DAMSKICH I t  D ŁÓZ K A , PLEDÓW 
poleca po cenach fabrycznych ro7ft , , ni

M a g a z y n  H E I B 1 K A  . C H W A S Z A
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod N r. 13

Pulverising Disc Harrów
Brona amerykańska

Amcri/canische Pulverisir-Egge.
Najpraktyczniejszą broną tą, z najlepsze 

go materyału wykonaną, służącą także jako 
wypielacz, najlepszą w swoim rodzaju, 
zyska się na czasie, robocie i pieniądzach 
i zapewnia się największe korzyści przy 
żniwie. Brona ta jest tak urządzoną, iż je 
dna część niezawisłą jest od drugiej, wsku 
tek czego także na nierównej powierzchni 
zagłębia się wszędzie w ziemię. (788 5-8) 

Pługi wszelkiego gatunku z najlepszej 
stali, jakoteż wszelkie inne maszyny i  na­
rzędzia gospodarcze z A ng lii, Ameryki 
i Szwojcarui są do nabycia' w składzie

j !  B  P r iiw er a
w K r a k o w i e ,  na Wolnicy Nr. 4.

Dla każdego! Najnowszy tryumf! Żaden humbng!

99

N ow e! S p ra w ia ją c e  w ra ie n ie !  O ry g in a ln e!

Jedyna droga do bogactw a / 6
Hader zajmująca gra cierpliwości.

Dla towarzystw, stowarzyszeń, dorosłych i dojrzałej młodzi ży. ■“• ©  
Dostać można za gotówkę lub za zaliczką 1 xłr. w. a.

E T A B L IS S E M E N T  f u r  P A T E N T !U T E  N E V H E IT E N
(S . P la n e r )  _________

Wien, I., W ipplingerstrasse 45/C, v is-a-v is  der Borse.
p -  Poszukujem y na prowincyi zastępców obcując) ch z prywatnymi, 

celem rozprzedaży taszych  innych nowości. . j R S  ,930-1-bJ

s * ' m e b l i
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, b u d u a r ó w ,  sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więc j na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezw zględne bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

» .  F r i e m  w W i e d n i a ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i w yw o zo w y m ek ti i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż, "W ®
Cenniki opłatnie i uarmo. I")

iW  Od 18 lat uznane*

w Krakowie w Tolc§vi pod Tokajem,
polecają

Wina węgierskie pochodzące * najszlachetniejszych winnic gór 
Tokajsklch (czyli Hegyalajskieh), a uznane powszechnie jako czyste, 
zdrowe, smaczne, bukietowe i naturalne prodnkta po cenie umiarkow. 

W ysyłka win z piwnic moich w Tolcsvl pod Tokajem uskutecznia się 
tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów moich tranzytowych 
w Krakowie w beczkach, antałkach, mniejszych baryłkach 
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam adresować 
tylko do mojego od kilkudziesięciu lat istniejącego domu handlowego
pod firmą (875-3-5)

J. Federowicz w Krakowie.

Proux i G. Kondratowicz
( d a w n i e j  Mai s on  C o u r r l ó r e  et  C o  m p. )

założony w roku 1850.
Każdy koniak , w Niemczech nabywany, je s t surogotem wyrobu francuskiego. W obec tej 

niesumiennej konkurencyi niemieckiej polecamy nasz

koniak
jedynie prawdziwy w wyborowych gatunkach, uznany pr/.ez najznakomitszych lekarzy polskich 

francuskich za

koniak kuracyjny.
Główną ajencyę na Galicyę objął Dom bankowo - komisyjny i Biuro spedycyjne

J. Nawrocki w Krakowie.
Obecnie dost ć go można w Krak iwie u ap tek .: Konst. W iszniew skiego, A. Siedleckiego, 

G rJew skiego; w cukierniach: Rehmana & Hend ieba i A. R iszkow skiego, w Piwnicy w igierskiej, 
w składzie Ludw.ka Mary.-owskiego „po i Gauibrynusem '. Dla wiadomości PP, kupujących wy< 
łącznie hkłady tego koniaku co miesiąc ogfatxac się będzie. (871-8-10)

I KSadziwiajaco tania sprzedaż I

m *  m  A h l f  - m

Bergera leczn. T I I I 1 L O  S i lO Ł O W C O W E .
Pi zez słynnych lekarzy polecone, bywa używane pr«wie we wszystkich państwach Europy 

z świetny m skutkiem  na ,
W SZELKIE W YRZUTY SKÓRNE

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, st upy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na gł >wie i brodzie. — Bergera mydło 
imołowcowe zawiera ŚO"/. smołowca drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi my dłami smołowcowtmi w handlu (Jelem ochronie­
nia się p zed fałszowanlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e g o
wysok ej lecznirzej wartości, k tórrgo nie trzeba brać za jedno z innemi zagraaiczneoii myołami 
smułowcowo siarczanami, któro uiem ają żadnej wartości lecz liczej.

Jak o  łagodnitjsze mydło smołowcowe co usunięcia wszelkich M X K C K Y S T O S I 
CERT, na wyrzuty skórne i na głowni u dzie i, tudzież jak o  niezrów naje m>dło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy.

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e
zawrające 35yi gliceryny i d lsatn ie pachnące. (366-5-18,

Cena sztuki każdego gatnnku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ry k a  i  g łó w n a  r o z s y łk a :  O. H E L E  <f* COM P. w O P A W IE .

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutycznej 
wystawie w Wiedniu 1883 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmar, H. Wisz­
niewski, E. Sobieraj,kl, P. Krokiewicz, W* Borkowski s w Tarnowie t li 
Chodackl t w iSowym Sączu t Jakubowski I wszystkie apteki w Oalicyi.

SKŁADY WIN pod firmą J. FEDEROWICZ
■ - v  a • ■ —. n m l  m  1 *

A S T H M E
Duszność, chrypka, katary  zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A .

N E V R A L G I E S
Wszelkie cierpienia nerwowe każdej chwili 

ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnycb
Dra Ć R O N IE R .

W Paryżu, Skład główny w Aptece pana LEvassaua, rue du Tont-Nenl, T.
Dostać można w, wszystkich głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. (153 73-)

tjjir*<f!un3una| 
WILCH* 

furgrau»p§flarf
Wiidirhiritellung
S T i i l i ^ j H

O T T O  F  R A  N 7 , IM

Wito MimhiIf»rstr.N33

C. K. W YŁĄCZNIE U PRZY W.

1 P T T P  A  Q«Ai v J  X \ »  lAł (Aa %JL
To mleko odmładzające włosy je s t jedynym  nieszkodliwym 

środkiem , posiadającym tę prawie eulow ną własność, Ż3 siwe włosy odmła- 
d ta ,  t. j . powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych czter.n stu dni przy­
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Rude wł sy otrzym ują 
w lOoiu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS" kosz uje 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L. 38.
Składy w  Krakowie m a j ą t  Konst. Wiainiewihi a p t  i E - 

Stockmar apte< , we LWOWIE Zygin. Rucker apt. i P io tr M ikolasih apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jam r giewicz aptek, i Harman Kaha-ie a p t, w STRYJU 
J. Zgórski ap t., w PR.żEMYBLU J. Maszewski ap t., w ŚNIATYNIE T N.em- 
czeask i apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. (598-5 24)

IHolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O I T R X E I E I I  E .

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A.  Holla 
Trw ały i pewny skutek  tych pro­
szków w najuporczywszych cire- 
plenlach żołądka 1 trze- 
wlów brzusznych,  kurczach 
żu łądaa, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach w ątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
k o b i e c y c h ,  zapewnił od wielu 
lat tym pr.szkom  obszerne wzięcie.

Fałsiyw e wyroby będą sądownie ścigane. 
C«u* zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, re u ra ty z m u , wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jak o  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwoln:eniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.j 
T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y Alołla.

Alej tranowy M. Erohn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płne, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpow hdni do leczniczego użytku

F la szk a  z opisem  u ż y c ia  k osztu je  t  z łr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. 1B0LLA, c. k. dostawcy nadw or, Wiedeń, Tuchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądaó preparatów M O L L A  i  li tylko te

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup.,

St. Feintuch kup., —
w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAW IU J. W isłocki apt. J. Rohm apt.,— we LW OW IE J . Beiser a p t , S. Rnoker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM ' 
apt. — w NOWYM TARGU
Nahlig apt., A. Mańkowski a_... ..   .  _________
3. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. Wyso- 
czański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowh z aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt., — w TARNOW IE W. Mttldner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, — w WADOWI­
CACH A. Herrfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBARAZU Izydor Siissermann, —
w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. (224-81-)

C. K  AUSTR.- Y ĘGIER. UPRZ.

tateraco z sprężyn drewnlan.
8

Z astęp stw o  s ien n ik ó w  słom ian ych  I w k ła d ó w
d ru cian ych .

Czyste, t.w ale i tanie, szczególnie dla zakładów i szpitali. P rzy  większem zakupnie odpowie­
dnia zniżka ceny. P .zy  zamówieniach na'eźy podać sz-Tokość i długość łóżka. (255-6-12)

Główny s k ła d :  w Wiedniu, Ł, N euerm arkt Nr. 7.

Cjfcionkasu Drukarni „Czasn.* Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Łakociński.


